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Z a i p r z e c iw .
,Jakie będą listy?'4

(0OIKO Z  o p o z y c j a  k o m t t y c z n i l  T r a k t a t  F r a n k o ^ J u g o s ł o W i a ń s k i
Cik moskiewski wykluczył 86 opozycjonistów.

MARSZA A 11X1 (tel, « . uwa) MOSKWA, 12 (X PAT. Wczoraj prezjdjum partii homunh- 
PohkiZw. Organizacyj Kółek roi- tycznej okręgu moskiewskiego wyk'uczyIo z partji bó opozycjo* 

nlczych kontynuując rozpoczętą przez ł .tórf.
sitbie akcję z jid n o c ze n ia  ruchu lu d o - MOSKWA 12 XI PAT. Prasa sowiecka przytacza setki lezolucyj na-
w e e o  zwołał na d zień  11 b.m . k od - Pływających z tałrgo kraju, ziw ierającycn  żądania w ykluczen ia  z Dariji . 8 „.-.-.„--h nmani. Trockiego, Zinowjewa, Kuroieniewa i innych  przywódców op o zy cji. Rezo-fereucję członkó y ** lucje te dom agają  s ię  pozbawienia o p o zy c jo n istó w  w szelk ich  stanowiskzacyj spclecznycb, będących jedno* urzędowy*h i spcłrc-nych.
cztśnie członkami partyj i grup poli- MOSKWA, 12 X! PAT. Na konferencji jednego z rejonów trodkiew-tycznych ludowycn Konferencja ta skicb przedstaw citl C.K. partji komur.ist cznej oświadczył, że C.K. partji odO\ł sie pod przewodnictwem p. obraduje v.łaSoie cbfctiie nad kw««ją wyklucteoia przywódców Opozycji 
SnWł-a uMkiwto,- Po dy ,,U.]I 2 McamjchMn.t,tucy| pa,t,|nych I pal.st*o»ycta.
naa przemówieniami uchwalono na- Werbowanie nowych komunistów.
Stępującą rezolucję: MOSKWA, 12-XI, PAT. Z okazji rocznicy 10 lecia rewolucji pażdziernlko--> k, Hn i 11 H m P7t„n. we) w całcin pańdtwle odbywa ».ę nowy werbuuek partyjny- Z dotychciaso*„ZkbroUl W dn u . • »ych danych wynika, 1< przyjmowani są głównie roboto.ej zatrudnieni w fa-kowle organizacyj gospoaarrzych i brykach metalowych i elekt.ótechriTCznych oraz w warsztatach kolejowych.

~Anży bolszewickie manifestacje w Mińsku.
nolit\c mch- Piast, Wyzwolenie, Z Mińska donoszą, że komunistyczne koła wykazują wulk-e zania-0 • . « Bariła Prań pokojenie obojętnością ludności białoruskiej, do św.m p z tz.ernikowego,Stronnictwo Chłopskie Far a Pracy £tóre'Ja-k viiao!Dł jfS re Ią 8} ko<nunistyrznyck Mimo, iż pregram cb-
1 Zw. Nopi. Rzeczplit. stwieidz-ając cjj0ju w gt3 licy Białoruskiej Republiki zapowiedziany był wspaniale, lud- konieczoość zespolenia się organi* j,ość okoliczna nie staw ła się prawie zupełnie. Ta.t naprzykład urządewy zjcvi politycznych, zviązanycta z ty- organ .Zwiezda* podaje, że z całej Białorusi przybyło ao M.ńska zaledwiei, m.nnriarHfin u gj Uzm ia dal 350 włościan. W istocie zai było Ich okuły 100:" q . n' 7 o-erani- Natomiast w dniu tym czynione były próny kontrmanifesiacji. W związ-szą n cjaiywe rois eg . '« . ku z tern aresztowano kilka osób. W pierwszym raomence tłum zaatako*zacy| i Kółek rolniczych za poirzen* waj joka| milicji, żąaając wypuszczenia niejakiego Szkilewicza, przytem 
uą i wskazaną". ciężko ranny został jeden z milicj*atów.

w tem posumęciu wiormj- Po- Sowteiy protestują przeciw arcybiskupów^
sunięcie oą tące  do  wytworzenia bloku
lewicy ludowej. rybKięiDU.IMiodzi za rzecz pewną, ze Klub RYGA, 12X1 PAT. Łotewskie min sterstwo spraw zugramcz-

ac jołaczy sę ze Związkiem napr. olrzy vą.o z po elstwa sô ieck.eg. notę ptw.estującą prze-acy poiąc y ę mr,„ra|Q,, ciwko tr-ftci kazania arc biskupa p.awoslawnego w P,die, któryRzeczyposp. Wiadomość wczorajsze- _ _., lft_, .  Hn

W sprawie budzącej sensacje.
Raódkcja Sh w a  o lrz y r r  la 0 3  eso- 

L stu Ac i miarocsaj.i* j i zajmującej w 
życiu polskkm stsnowisKO odpowie*

Pa.rvż, 8 listopada.
Pojutrze (czwartek) przybywa ao Bałkanach wielką gię, krzyżującą moc* stanowisko odpowie-

Paryźa p Marinkow:czf minister spraw no plany Jugosławii. D 0 8Praw*e Sen* Wł.
J v  ’ Zagórskiego. Według tych iutormacyj

p Marinkowicz, minister spraw no plany Jugosławii, 
zagranicznych Królestwa Ssroów, p 3 w o jn ie  j Ugosł?wja stała się fłkt L  7  , .  . .
Cborwaiów i Sl.weńcO*. Podpi,ze na|,iln it|iiem  państ*tm  na Balka- . ’ ™ £i™ 0, ri‘ n g  J'skl *yl' “ e
on x p. Bnand am pakt p,ay|a*.i J,h.Lici, li, m iliard* m i^ k a ń -  ‘ " j” .
frzneusko Jugosłowian jki. Tym sposo* ców, wobrc 5 miljonów BułgPiji, o- 1 fruacyj, posia
bem zamknie się cykl traktatów Ją- raz 4 i pół Gucji. GJyby sąsiad z * , J C, Sama z istu P ^ o e g c  swe- 
czących Francję z B.lgją. z Poliką i tamt-j strony Adrjatyku szanował JL  ^  *h ** Za®ór'
z państwami Miłej Ententy. Traktaty hasło DBałkany dla BałkańczykówJ— iv-h * .f nd terj'torJuni
francusko belgijski (7 września 1920J to Jugosbwja grałaby na półwyspie - i -" -■ V C‘‘ n ’
i francusko-poiski ęl9 lutego 1921 )- pierwszt skrzypce dominowałaby. «lzw l6Stjfi» o  7 jó źd z ie  lit. SOCjłłL 
to formalne sojusze, wzmocnione kon- Dlatego to niechętnie słuchano w d e m o k ra tó w  W R y d ze , 
wencjami wojskowemi. Traktaty fran- Belgradzie o .Locarao* bałkańskiem. Izw.estja  donoszą, że rezoiutc
cusko ■ cztchołłowacki (25 stycznia Bo .Locarno“ oznacza setmentowa- zjazdu socjal-dpmckratow w Rydze 
1924), oraz francusko*rumuńpki (10 n |e obecnego stosunku sił, a Jugo- pr/yjęte bjły v iększuś:ią 26  p iec 
czerwca 1926)—to porozumienia poli- głdWja myślała o zapewnit niU aobie 13 tu, przy uprzeomcni opus :e *i
tyczne i organizacja współpracy w dostępu do Morza Egejskiego przez zjazdu nrzez 5 maksymalistów z
celu utrzymania obecnego .statu quo‘ Saloniki.,. Ale Włochy z hasłem Borutą na czelo. Izwlesija  c . cą Wyl 
euro jiejskiego. ,B  iłkany d'a Bułkań:zyków“ się me zyskać zjazd w Rydze w celacn anty-

Traktat francusko • jugosłowiański jjczą. a gdyby nawet nie miały ocho- polskicb, zwłaszcza atakując posła
będzie identyczny w treści z trakta- ty wpływów sweieb tam umacniać to Łukasiewicza i twierdząc, że Y
tem rumuńskim. Qba rządy zobowią- zachęciłaby je do tego np, izoluw.* ten wywołany był przez P
ią  się do „naradzania się w sprawach na zupełnie Bmgarja. Izwiesija  opierają się Da irfjruj
raogącytb zagrozić 1CU bezpiecztń- Sojusze Francji z Belgją, Polską cjach Wlgon.sa, którym p0« ,‘ Łuxa- 
stwu, oraz naruszyć ład ustanowiony Małą Eateutą __ tQ flic#£jtpJja lt 8lewlcz stanowczo zaprzecz...
J zBz 1 pukcju*. Trakta 1 cze- w;eika gwarancja pokoju i utrzyma*
ch .słowacki iazic dalej, albowiem „ ia'";i,°,u"q'i.oV  Ć iy”śó|u«c" "tV«"' „
stw iedza wyr.iaie, t .  Francla i Czt- k0» ,d< ^  ^

z okazji 10 e] roczn icy  rew olucji b o  szew ick iej wzywał ja k o b y  d o
go A B C warszawskiego, które to o b a e n ia  u s tro ju  pow ieckiego w R osji przy użyciu s iy  zb ro jn e4 
pismo ze wszystkich sil stara się na

r n f w ^ i L Y o u,Ódza)u"bm dm ' Ó c h r o n a  ł o t e w s k i e g o  p o s e l s k a  w  K o w n i e
domoś^ te co brukowca, ż t klub pra- Z Kowna d o n o szą : W obc« g w a łto w n e j n ag o n k i rządow ej

w  . 1- 1.  - n9nr pr&ciy litewskiej n a  Ł otw ą, zi rz e k o m e  p o p ie ra n ie  K ongresu  emi*
cy pójuzie (ddzieinie, a . P • g ra n tów  litew skich, k tó ry  o d b y ł się w  Rydze, r iz e s z ł /  sią  w K jw -  
Rzeczp. oaazielnie—absolutnie na w ił; n ie ^ la d -w o ć c i o  przygotow yw anych an ty ło tew sk ich  ek scesach  i 
rę n<e zasługuje. m an ifestac jach  Poseł łotew ski w  Kownie, B ałodis, zwrócił sią  d o

Czy clok stronnictw ludowych wlad* kow ieński h z prośbą o  o c h ro n ą  g m ach u  p o s e s U a . Tosel- 
nóidz £ razem z listą sanatorów -czy stw o łc tew ak .e  A o c io n e  posta ło  p o  icją.
pojuz c i« «  ** . . .  „w. y p u sz e ta m e  a n ty .o te  aR e  d e m o n s tn c je ^ ln sp iro w a n e  są
też oddziilme, to |ci piLrwsze py p r; ez fa s  j8 to v sk ie  kr la  lo tew saie, w &zc egó  ..osci ia ś  p r ez by- 
tanie- eg o  w o d  a  Łotewski* g o  Klubu N arodow ego  Pone, k tóry wysied-

Ciy stronnictwa ludowe jiójdą ra- i©ny z Łotwy, sch ro n ił sią w  Kownie, 
zem ety też s ę rozoiją na dw e gru- VI s  e la k o  p o se ł B a 'o d is  ośw iadczył przedbtaw icie'ow i jed n e j 
py katolicką, której centrum stanowić * g ^ e t ,  ** W *  m u  nic w iad o m em  o  in trygach  Pone.
będzie obózsaaat raBojki i autj-katcę VotUlD Zaufania dla TZądU fińskiego.
l i c k ą ,  któ'ei centrum stanowi ę o HELbNGFORS, 12 XI. PAT. Po dyskusji uad interpelacją w s .jawie
becne W ytwolenle  » o c ru g ep y  3kCj- p 0mOCy społecznej, z której korzystali także strajkujący robotnicy,

Czy dotychczasowe grupy ósemki gejm uchwalił votum zaufania dla rządu 114 głosimi przeciwko 79.

J M o i Ostateczn? nomlk'Scja Hellata.
na w y b e r y , opierając się o zw iązek  z  TALLIN, 12 X I  PAT. hellat mianowany został w dniu
Koiatri go sp o d a rczem t i p rze m y u o w e- wczorajszym ministrem spraw zagranicznych, 
mi—o to  jest trzecie pytanie. ------------

i (^ r a o T y ‘b”at iw rEw - Aresztowanie słynnego pacyfisty niemieckiego.
pełnie samodzielnie, twierdząc, że jest BERLIN, 12.XI PAT. «Berliner Ztg. am M utag» a  za nim
pewna powodzenia w 24 okręgach \ inne dzienniki pooołuaniowe podają wiadomość, jakoby pro- 
wybuiCzych. kuraturja przy trybunale Rzeszy wydała nakaz aresztowania

P.PS. rokuje sobie duże zwycię- słynnego pacyfisty n-em.eckieg) dr: Foeistera oraz w ysłała za 
siwo wyborcze netyiko w okręguch nim listy gończe. Podobny nakaz aresztowania miał być wyda- 
przemysłowych, lecz i witjskłcb, lecz ny przeciwko niemieckiemu dziennikarzowi Merkensowi, który 
sironnlctwo to przeżywa kryzys głę- wykrył w swoim czasie sensacyjną sprawą tajnych mordów w 
boki wewnętrzny wobec recydywy po- Czarnej Re chswehrze. Oba te zarządzenia miały być wydane na 
pularno»cl mm Moraczewskicgo. skuiek artykułów, zwrac ających się przeć A/ko Rtichswehrze, a 

Co do konserwatystów,to czvnio- zamieszczonych w  znanym organie pacyfistycznym ,Menscheit“ 
ne są starania ze strony pewnych wychodzącym w Wiesbaaenie Dzienniki prawicowe witają to  
grur wciągnięcia wszystkich konserwę- doniesienie z zadowoleniem i radością, ośw.adcza*'ąc, ze naresz- 

stów na wspoiną listę z endekami cie rząd Rzeszy zdecydował sią wystąpić przeciwko niegodnym 
poc pożorem i szyldem obrony inte- synom Ojczyzny

,  " 'ś * kalą8r ° « t o * c . y  o u ,T " p rz ^  Rewizje wśród komunistów berlińskich.
dewśzvstkiem ze strony t.zw- konser- BERLIN, 12 XI. ^A I. Według acmesii ń prt-sy tutejszej, policja do-

♦a uiti ki rt konała oziś Drzea pjłudnien. rewizji w centraii nitmieckiel partjl komunt-
Wi vsi°w wi en • stycznej w Berln;e. Rewizja ta miała S’ę odb>ć na zarządzenie prokurato-

O g łos em e aeklaracji Bal :ou ra  ra trybunału Rzeszy i miała być spowodowana przez wykrycie antvpań- 
Dziś, jako w 10 leuttą rocznice ogłoszę, stwowej broszury pt.: «Droga do rewolucji*. Jak twierdzi »Bz»liner T«gt- 

ni« deklaracji L'att* dokonano również rewizji w mieszkaniach trzech posrów komuai- ^ r ć i  "iwSTroitu

ch okow acja  przaciwra .A -s .a h lu a -  teu_ k l „  t#  ^  ‘  ™

I, « " 2 #  k U L i  W id ia  Br « 4 .*agrza.Iii r - z a i to  oba rząay ,zo . ,  Jtone|> ,  w , « b dr , a  agą . u  - g a f a . p | . £  A S U S S -S
bowiązt a s ,, zS|i t  i e d n W a  ataop- dnlo  g  mj),  do powlcd2e, a, p ,an.
* '“ •  *  * 5 "  e« " - ua '0' l  •»«>» *«• d a  załozyta ayndyzat azaftiu p » , t „  * & & & * £ * ’ M & f t o Z
ataura*  H ohruzoliam b* w Mam- Iliu tm .,„ waB cb

. , w  M ”  1 o b e ro y e b  < ra o ic . i y n d y k a t  ,5& 'łs ,« ’' “ Ji mogłoby oic
K o k o w a b ia  w  p rr- .a ra lc  ia p a k tu  te n  „ ,u ! i  t t i e 4  d o b r y tb  . d * 0 l.a to w  ,ń ,  " “ " “ 'l

fradcU5ko-|ugoslowiańskitdo to trą  <c w Londynu i w Rzymie. Najlapszam T„C',JI* 7 C|' “ • !i o" w*».ych i U n * -  
l“ * -K i l* " 3- W '• >022. P- rozwiązaniem by •< by weiągr i(cie “ f e  P - * *
ówczesny m a  aier spraw zagranicz- y i%och do ,  „dykatu, ale najwększa prez- Ma“iaryka ^
nycn lugosławji, nie widział interesu trudność w... v arunkach. 
w zabieraniu takiego paktu- mi ł na-

Kazimierz Smogorzewski,

samego 

i L A c to n  Pi-ungttise.

dzieję całkowitego pokozunuenia się 
z Włochami- W trzy lata potem zmie 
nil zdanie o tyle, że traktat z Francją 
uznał za konieczny, ale chciał dcń
wciągnąć Włochy na trzeciego kontra* ____
hecta. W marcu 1926 roku odbył V«e p r ^ je r  d: Barttl przyjęty zceta) nyiiiii nr^a? Dar

W atykan
J e g o  Eminencja Kardynał Dubois" arcY’ 

6 »k p yaa wydał znowu list pastera- w
snrw rie nolępionej p/zez" ' ^ s S ó f j f L y  
L A ciion  Frani o. ?. Jak wiadumo, p. Karol 
Man ras korzył ,,ę przed autorytetem pa- 
pieskim, w kliku-artykułach, i c2łonkowie
cenzur l e  naUdl g m in ie

Wice premjer u Prezydenta

Groźba slrajku w Niemczech.
szawie ogromny pocnoa zyuow.mi. 1 
w yrasi” z ulicy pójdzie ulicami s iy c rr iy c n
e sia, Dziką. Le>zno, Orlą, Eiektr.rain-„Z m 
ną, przez plac Żelaznej Bramy, Żabią, Tłu-
n ackiem Przejazcem  P ^ 8^ .  P o d z ia ł :  BERŁU, 12X1. P ^T . Związek zawodowy robotników metalurgicznych z Zagłębia
na Uewki. W pocno z ‘l . Saary odrzucił orzeczenie komisji rozjemczej ala przemyśli* że. cnego Saarskiego, wo- jzłoukowle sjonlstycznegi . Komdeia VVyko ^  oczeliwać nale)tJ stralku.
nawciego, Centralne Komitety ■' * BERI IN, 12 Xl. PAT- «Vorvaert«» donosi, że w glosowaniu nad strajkiem w gi-
S zT o n te W w fK ^ o ' tydow skidi Posłów  j  lem ,ach berlińskich przeszło 3/4 robotników opowiedziało t-ię ia  strajkiem
Senatorów. Koło Żydowskie w Radzie Ałicj* ■*»* e t  * ■ t-f*m f • •  i  i s *
akie], Radcy Gminy Żydowskiej, Rabinat, W l C l k i e  Z W y r f ę S t W O  K a W S I e r j l  p O l S K i e j .
gaeE z * lje.ZW4lkU K“ PC6W 1 hCZne mne ° r N O W Y  YORK, 12X1* PAT. W śród  n ieo p isan eg o  en tu z ja zm u  d z ie s ią tk ó w

N««z Przegląd wzywa Żydów do deko- tysięcy p n b l cznoSci po lska ekipa w ygra] a w czoraj w ielki p u tia r  In te rn a tio n a l 
rowania balkonów i okien portre ami wybit- M id ta rl T rophy  p ra y  p ó łto ra  p u n k tó w  karnych . A m erykanie zd o b y li d ru g ą  na- 
nycr sjoms.ów, a ta tze polskich mą. g ro d ę  przy 3 i p ó ł p u n k t k arnych , trz e c ią  — K anada, p rz y  7 p unk t, kurnychn

IV— F ra n c ja  p rzy  14 p u n k t  narnych  Zwycięstwo P o lsk i w yw ozało  po tężne w ra- 
Z a p a rc le . — W szystkie środki rozwal- łe n ie  n a  ro z m iło w a n e m  w  sp o rc ie  tu ie jszem  sp o łeczeń stw ie .

j S ^ S S Ą ^ j ^ s i S S 0 zarpeewnle-’ S r J i i « i s  n i e  n a  c z e ś ć  m a r s z .  F . a n c n e t  d ’£ s p t r e y .
niom C73 mon^m h  l.cznych ogłoszeniach . P A R \Ż . 12 X1. F \T :  A m b csad o r C h łap o w sk i w y d a ł śn iau u n ie  n a  cześć
krzykliwych reklamach; jedynie tylKO ^ a r s ia |) ca F ra n c h e t d łE nperey , udającego  się do  P o lsk i celem  w rę cz en ia  M ar- 
C asca rlu e  L ep rin ce  zysk ija  sobie od sze- 8 ła n o w | P iłsu d sk iem u  M ed ailie  M iU taire, u. jw yższego  o d z n a c z e n ia  w ojskow e- 
regu lat trwałe uzneme jako 'o  n.eza- jak ie  w e F ran cji m o le  o trzy m ać  dow ódca w ojskow ywodny dzięki swojemu Swiitneniu dilałan.u i * ,  _ .  '

w > < ( z i e l e n i e  z d r o j o w i s K .
Ni. na.eży dowierza, środkom zas ępczym. WARSZAWA, 12 X1. (Ul wł. Iowa). Vrzy państwowe ..kiauy lecznicze Cietnucf.
Prawdziw : tylko oolsklen' opakowaniu: nek, Busk i Kryni*1 mają cyc w najDliższym Ciasir wydz elone z całokształtu admini- 
lia l itery ii- niebi ikiam tle. straojl państwowej 1 usamoujieintone- Przewidziane to jest w rozporządzeniu Pana Pre-

Wydz. Zdr. 15 VII 25 r Nr 34. zydenta o koirercJsUzacjt przedsiębiorstw państwowych.

  r - ^ . v  -w - inny,IW. bo tak Wynika Ycn orze k an a r tra
w ndrńż d o  R 7VITU i do  P arv ża  w  ^ Iał 0 / !S' ,J  l>rzez P d n a  dycjonalistyczpych. T ,m niew,n iej cenzury kYp o d łó ż  d o  K z y i r j  i d o  P ary ża  w  R ip I l t r j  j o d b y ] z n im  d ,  t  3 R śc.e ne p ,o a , , , f lł V A K  t  J  r- * ^
czasie której w pierwszej ste i cy terencię. ,  gt,,p.a ,k - nie nacjonaiistyczm.
stwierdził brak entuzjazmu do takiego j Koś̂ iołŁ! ° nacłont,lZmu powyżej dobrr
□aktu we trójkę, wub*e ctegc dopro* ° s e ł  B a p r z e d  s ą d e m  j  iiścł( swoim aardvnjł Dubois Dod 

j  •» , . , , kreślą ssecialnie żt
wadził w drugie] do parafowania u- WARSZAWA, K  XI (tel w ł Słowa). -  <p£ iet r e po,ęPił Ac«on Fronęai.*
kładu francusko - jugosłowiańskiego. ■ oseł Ballin z N, P. Ch. stanie me* ®; łC„f,aJ .f  “f* w{ Ffąncji mona-chtzm, p.»e
cParafowania», a ni
bowitita Belgrad miał
ję  doprowadzenia do takiego samego orgJnie^paftfi, *Oracz». ' «  nie miki na celu szkodzeme inteTewm
układu z Rzyidena. „  . * . rrancj,. ,

KM> Chodziło o Rzym. B .igr.d H o lo w a c z o  « «  w o z l. , b,  -
wysuwał przedewszystkiera jeden ze WARSZAWA, 12.Xi. (iel.wł Słowa) ótc7y,e P° ^ '-tezyj Biud;iCb» 
swej sirony warunek: nie wchodzić do >2-* sp ro w a d z o n o  d o  * u r i  av ,y  kary, któie^ą-wyzn^io^dlk SSóJr* 'Lb 
Albanji, nie stawiać nogi na półwyspie * w ę n o m a  p o /n a n sk ieg o  p o s ła  «'J  f ., kameiotów i czyteimkó- \ e  g
bałkański o, zostawić kraje bałkańskie Skarżonej,.®  o % ty p £ ó -  “ s lob 2e wszystkich Igro.
samym sooie., Rzym takiego zebo- 8 tw ow ą d .ialalno»ć n a  k resach
Wiązania dać nie mógł, Więc zwłóczył. WSChodniCh. jątldem wypadów w Y ór/c rtrz jm zn i.
A tymczasem baron Aloysi dobił tar- została »gv.da oraynarjuszr. ora* odmawia
gu z Anmedem Zogu: dola 27 isto- B a n k  p r z e d  s ą a e m . 3 * $
pada 1926 roku podpisano *  Tiranie WARSZAWA, 12X1 (t t lw l .S lo m \  S i f f f c S S t S * —  S i Ż S & t * ’ - 
pakt wiosko - albański, organizujący w  kancelarji sęćiitgo  śledczego IX
w łaśc iw ie  podporządkowanie p o lity k i okręgu znajduje się ODecnie siedem U m o w a  O ro ż y c z k *  n ie  w w ie  
a oańskiej Rzym-iwi. Pak. ten, l ^ 11 r Ł ^ j g ą e g P { 5  rfc ta jn y c h  k la u z u l,
m e  sw ą  luną, to \y k a ż d y m  uie eksD onen te m  T-wa R ozw ój. WARSZAWA, lfc. Jtn Pat. Wo-
duchem je s t sp rze cz n y  z ju t istnieją- S o ra w y  p o w y ż sz e  p o w s ta ły  p rz e -  *>ec ukazujących się w niektórych
cytn i d o ś ć  o g ó ln ik o w y m  paktem ważnie na tle  p rz y w ła sz c z e n ia  sum o rg a n a c h  p ra s y  a r ty k u łó w  j notatek
przyjaźni w ło sk o - ju g o s ło w ia ń sk im  z w e k s lo w y c h  <■ rzeLumem >'stcieniu w  umowie o
97 -słynni* 1 9 2 4  r r .ru  z  BO w odu nagromadzenia Się P 8 * y czk ę  s ta b ilizac y jn ą  w a ru n k ó w

■_ , olbrzymiego materjału, sędzia śledczy u f2 vmywanych w tajemnicy. M-stwc 
.niepowodzenie albanEKie sprawiło, zwrdcj} 8ję c ó władz o  przekazanir Skarbu komunikuje, ze umowa po* 

że dyplomacja jugosłowiańska zno v dalszego śledztwa specjalnemu tę- wyższa żadnyrh tajnych warunków' 
oczy swe ku Paryżowi zwrócła. W dziemu. niu zav iera że wszystkie szczegóły,
marCU 1926 rCKU umówiono się, że Ż;czenie ń zostało spełnione i ootyc.ące tej umowy zostały żako-

* i„* nak,t francuskc-łueo- ®Prawy Baaku Namdowrgt. przeka- munikowane pauamentarnej komisji paraiowany jui p-kt ^ u s k o  jugo zaQe zog ,ałv sędzierai 0 J sg^ [  długó,z państwowych, etorej orze-
słowiański zostan ę pod sany Kiec y skrawy te leszcze w rb. majdą się wodniczącym jest p, marszałek Seca- 
jedna ze stron tego zażąda. Belgrad aa wokandzie sądowej.* tu Trąmpczynski. M ędzy innemf
przypomiaf to zobowiązanie, ale—aby kłamliwa, jest wi^oomość oowtórzona
mu nie naoawać manifestacyjnego P o d w y ż k a  p ła c  w  prze>m,yśJe PoralJ?ą‘
charakteru anty-włoskiegt — postano g ó rn ic z y m . Uner' Boersen Ztg.- ’ o ’ r2r komem
wiono z podpisaniem dokumentu się WARSZAWA 4 ? r i  p a t  n n ,a isinietllu w umowie o pożycike taj-
n l. i p ^ t .  Wreszcie lednak gndzi- 12 «  ' - i 11
na podpisów nadeszła. Czyły się ntrady w sprawie podwyż- isiiFmrami ^aiUjtł* lcndlo*

Dyplomacja francuska uczyniła szenia płac w przemy<ls ^órni.zym “ . • A" ' g^wr ar* . . . . . .  r t , r „ ( (n,u. umowy, . ni zauen sneks do umowy
wszystKo, aby te  podpisanie Ole b,!o zag«,bla LZąorawsk.zgo i Ch™*®*- nie zawie..,ą łaónt'o 'aw e|d“  iuUm“ d t

ny. „Consulta" —" *-'—
układu, Ale nil 
marzy, że podpisanie

-j- i. —----  znŁ o tekst przemysłowców góruczych a zwląz- —
układu, Aie nikt Włochom n e wytłu- kiem górników, Robotnicy związkowi 8rypie. bronchicie, zapt leniu
mn.-™ nnHniedhiP traktatu fran* otrzymali 10 proc. podwyżki, akor* atarzP ^erzchołkow płucnych,o tn y m a ł i  1 °  p ro c .  p o d w y ż  I aicor- , lKa. „ e * ju n0SŁ Ł g , fdZieii. chorobach
CUSKO-jUgOSłOW iańskiegO je s t d la  n ic h  J  PI ° ,C'v  n ” U m o .w a  wO0_ us*nycŁ i ocznych. pam.ęiać należ] , ab]’

™  o „ J -  . .  W iązuje o d  1,X. W s z y s tk ie  in n e  p u n -  -.cłądek 1 „isik i przez u ż ,.:u  jiaturUnei HO
s u k  ■ ,m  d y p lo m a ty c z n y m , r o d p i s a -  R^y d a w n e j u m o w y  p o z o s te ły  w  m o  ^  zklei franc.szkŁ Jozet byty dokład­
n ie  t e  w zm a c n ia  p o zy c ję  d y p h m a -  y ^ ^ k u tek  za w a rc ia  n o w e j u m o w y  p ! « e E c v S*£owVe
ty c z n ą  B e lg ra d u , a p rze c .e ż  Ja sn ą  je s t  w  p r re rn y ś le  g ó rn ic z y m  za g łę b i?  D ą -  że p u ;=*_ p ikow ych  i zaraź . /vcr* oh o
rze czą , ż e  o d  chw ili p o d p is a n ia  p a k tu  b r c w s k i tg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  s tra j-  J aci wod, F ranciszka Jó z efa  odoajr
a lb a ń s k ie g o  W ło c h y  ro z p o c z ę ły  n a  k n  w g ó m < c‘w łe z o s ta ło  z a z rg n a n c .  c,erPiąc?j/yJ J  dJ j f ° Nśr ^ 44, ^ °  29
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Odsłonięcie pom nika A dam a Mickiewicza w Zaosiu.
NOWOGRÓDEK. \tel tol *Słowa»). Z oka<ji trzyletni*] rocznicy 

objęcia przez korpus ochrony pogra cza naszej grancy wschodaiej, b ry  
gada nowogródzka KO 3'u powzięta myśl zbudowania pomnika wieszczowi 
Adamowi Mickiewiczowi w Zaosiu, jako w miejscu jego urodzi.T Ooelisk 
tam wzniesiony ma być hołdem serc żołnierskicn.

U x  czystość odsłonięcia pomnika odbyła się dnia 11 listopada w 
dzień pamiętnej rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości. Mszę 
pciową odprawił ks. kapelan major Walaszek. Na uroczystość przybyły 
dtlegtcje szkół ze Saowia, z Hirodyszcza, szkoła trcnniczna imienia Ada- 
ma Mickiewicza z Biranowicz, Związek młodzieży Polskiej z Suplicowa, 
harctrze ze Stołowicz—wszyscy z wieńcami. Przybyły również oddz.ały 
woKtnwe: Szkoła podof cerska drugiej brygad/ KO°u. 1 komaatija 21 baonu 
KOPo, ze Siowia, Pluton pieszych karabnów maszynowych 78 Pułku 
piechoty, delegacje 26 pułku ułanów, 9 go dywizjonu artylerii konnej oraz 
szwadron zapasowy 27 pułku ułanów.

Przy odsłonięć u oommka przemawiali: pan Marjan Zaimki, nauczyciel 
ze Snowla, purucmik Zaborowski oraz nauczyciel Leon Nowotarski, Jeden 
z uczni szkoły technicznij wygłosił życiorys Adama Mickiewicza. Na za­
kończenie odegrano bymn narodowy «Jjszcze Polska nie zginęła*, później 
marsz .Pierwszej brygady* oraz *R tę*.

Chorego cbłożnie dowódcy brygady KOPu DUittown ka Ostrowskiego 
zastępował major Kramarczyi Był także obecny geneiał emtryt Karaś. 
Władze administracyjne udziału w uroczyst jści nie wzęły.

Święto 11 listopada w Nowogródku.
NOWOGRÓDEK, (telegram własny ,S łow al ) Z okazj! święta na­

rodowego dnia 10 li-topaoa wieczorem połączone orkiestry nowogródzkie 
odegrały na ulub.ch musła capstrzyk.

Dnia 11 listopada o godzinie b ej rano odegram  pobu teę.
Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą w kościele św. Michała, 

oraz naboźi ństwami w świątyniach różnych wyznań-
O godzicie 11 m. 20 wojewoda nowogródzki pan Beczkowicz przy­

jął defiladę bufców szkolnych, harcerskich, strzeleckich oraz młodzieży 
szKolaej szkół ze stowarzyszenia T jzu  (żydowskich) O godz. 12 ra. 20 
odbyły się akademje dla uczącej się młodzieży w gimnazjum Adama M.c- 
kiewicza i w gimnazjum białoruikiem.

Witczerem miała miejsce uroczysta akidemja, na której przemawiał 
Dyrektor Sylczynski, a artystka cperowa pani Zcfja Kadińika przy akotnpa- 
tjam et.ee pana J;rzcgo Dobrzyńskiego uizlach:tiila ją sw o it Spijwem.

Tego samego dnia otwarto w Nowogródku świetlicę dla żołnierzy 
policyjnych.

Sztafety nowogródzkie.
NOWOORODEK. (telegram własny Słuwa). W dum 11 listopad" 

odbvły się zawody sztafetowe. Na pizesazem 37 k lometró-r ze Zdzęciula 
do Nowogródka, szta -ta strzelecka saólzawodaiczyła *e sztafetą policyjną. 
Startowana ze Zdzięciola o godzinie 3 »?. Sztafeta policyjna przybiegła do 
Nowogródka o godzina 5 m 45. S .tafita strzelecka przybyła późrei o 
3 minuty 12 sekund, Obie sztafaly doięczong zostały panu wojewodzie 
Bjczkowiczowi.

Proces o fabrykę w Chorzowie.
Prawa własności strony niemieckiej sąd uznał z a nieważne.

KATOWICE, 12 XI. PAT. Dziś odbyła się przed tutejszym sądem 
okręgowym długa rozprawa w Drecesie SKarbu państwa przeciwko spółce 
akcyjn.j Obersch!-sische Stickstoffwerke. Przedmiotem proceiu byłi tran* 
zakcja dekonana przez rząd Rzeszy Niemieckiej w roku 1919, dotycząca 
własności fabryki związków azotawych w Coorzowie. G -naza procesu 
wiąże i ę z p-ocesami wytorzonemi państwu polskiemu przed stałym try­
bunałem sprawiedliwości międzynarodowej. Sąd wydał wyrok uznając 
w myśl żądania skargi prawa własności strony niemieckiej za nieważne. 
Przeciwko wyrokowi przysługują pozwane] stronie środki prawne-

Zeznania Manoilescu przed sądem.
BUKARESZT. 12 XI PAT. Dziś rano Mznoslescu składał w dalszym 

ciągu zeznań a. Zapewniał on, że mechciał podburzać narodu do powsta­
nia, i >e rzekoma jego akcja wywrotowa, ogranicza się do k.lku zwyczaj­
nych zebrań przeostawicieli życia politycznego. Manoileseu udał się o j  
Paryża w sprawach prywatuych, a przywiózł list ks. Karola tylko przypad­
kowo. Do Paryża zawiózł ala ks. Karola jedyn-e l sł J >rgi, który pros ł 
w nim księcia, alrby postępował zgodnie z oświadczeniem złożonem w dniu 
31 lipca. W keńcu Mauoiltscu oświadczył, że jest niewinny.

Medale ku czci Juljusza Słowackiego
WARSZkWA, 12 X1. (tel wl. Słowa), Mennica pan.lwowa u k u ń u j.a  bicie medali 

pamiątkowych z okarjt sprowadzeni, włok Juljusza S łow łk ićgo  projektu prof. Rajera. 
C aistw ny zysk ze sprzedaży tych medali przeznaczony jest na budow ę pomnika Wieszcza

Katastrofa samochodowa.
KRAKÓJtr, 12X1 PAT. Wczoraj wydarzyła ę  pod 3 d-gowicamI na drodze 

M!ędzy Białą a Żywcem katastrofa samochodowa. Jadący z Witkowie samoc.ićd sana- 
torj im Kasy Ch -y c h  w Bystrej nujechał na przydrożne Irzewo i rozbił się doszc-ętu ii. 
Szofer wyszedł z Katastrofy bez szwanku, r atomlast jaJąty  z nim mec..an.cy od liefil*. 
p a u a tn e  obraż«nia. Jedea z nich Jan  Łaciak w drodze uo szpitala w Bielsku zma.it. 
j waj inni mechanicy Gowdzik M arjan i Stolarz Jdzef zostali oiężko poranieni.

Kłopoty Litwy z Kłaj­
pedą.

BERLIN, 12—XI. PAT. »Ger- 
mania" donosi z Kłajpedy, że wśród 
p&aiidw niemlfckich przykre wrażenie 
wywołało oświadczenie gubernatoia, 
odmawiające sejmikowi kłajpedzkiemu 
praw* wnoszenia sicargi do Ligi N a­
rodów. Dziennik stwierdza, że istot­
nie Dosłowie Srjmlku kłaipedzkiego 
nie mają prawa bezpośredniego wno­
szenia skargi. Jednak każdy członek 
Rady Ligi ra*że zwrócić uwagę Rady 
na stan, dający podstawę do skargi. 
Dziennik przypomina, że w swoim 
Czasie taką skargę Kłajpedy przedsta­
wiły Radzie Ligi Niemcy. Byłoby na­
ruszeniem st-tutu kła jnedz kiego — 
oświadcza cGtrmania*--gdyby gu 
bernater zakazał posłom do sejmiku 
kłajpeazKirgo zwracania uwagi jedne­
go z członKÓw R idy Ligi na narusze­
nia statutu kłajpedzkiego

Ten sam dziennik poświęca sara- 
wie kłajpedzKiej ob3zernv artykuł 
wstępny, w którym mięozy ianemf 
pisze: Najbardziej rożna.uięt ii one u- 
mysły na Litwie, pragnące utopić;it:d- 
□ocześnie PoLków i Niemców w łyż­
ce wady, nie mogą jednak chyba 
m.eć wątpli wości jakie wrażenie wyw­
rze w O mewie zwrócenia się przed­
stawicieli Kłaipcdy do Ligi Narodów 
z t skargą na Litwę. Skoro Litwa pod­
nosi skargę przeciw Polsce i w akcji 
swej orz*ci wko Polsce zdana jest na 
pomuc Rzeszy Niemieckiej, to powin­
na postarać się w sprawie kłajpedz 
kie] osyrapatję Niemiec, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że z ni<bywałym mi­
strzostwem zdsłała wytworzyć we 
wszystkieb niemal państwach niechęć 
ku sobie:

Konflikt—o rzeczoznawcę woj* 
skowego

BERLIN, 1 2 -X l PAT, .Deutsche 
Złg* donosi, że na miejsce dotych­
czasowego rzeczoznawcy wojskowe­
go przy poselstwie b gi sk m w 
Berlinie mjr. Pul.nx mianowaby został 
ppułk. Jannsen. Dziennik występuje 
ostro przeciwko tej nominacji, zazna­
czając, że wszystkie zadania' rzeczo­
znawców wojskowych przy poszczę 
goinych ambasadach mocarstw po 
juszniczych zostały spełnione c a ło -  
wicie i ostatecznie zakończone przez 
podpisanie w tej sprawie pretokułu i 
podróż, jaką mjr. Pulinx odbył z ko 
misarzem Rzeszy do spraw rozbroje­
niowych, podczas której dokonał on 
bgiędzin pracy na pograniczu wschod- 
niem.

Dotychczas jedynie tylko Włochy, 
jak stwierdza dziennik, wyciągnęły z te­
go faktu konsekwencje odwołując swe­
go rzeczoznawcę, Natomiast Francja, 
Angl|a i Bslg|a w dalszym ciągu, za­
trzymują obok zwykłycn attaebes 
wojskowych także spec|alnyc'.i rze­
czoznawców przy swoich ambasa­
dach, a Belgja nawet na miejsce u- 
stępującego rzeczoznawcy mianuje 
nowego. Dziennik zauważa wreszcie, 
że koła niemieckie mugą uważać fakt 
ten za objaw tendenćyj, zmierzają­
cych do wskrzeszenia zniesionej kon­
troli wojskowej w N eraczech.

K in o -te a lr  «POLONJA» t
D Z I Ś  *£

se a n s  dz iunny  o  g  12 30
wyświetla alę film demaskujący zbo- ^  

i i czenh płciowe wi-^łuc sensacyjnych A 
4, rewelacji prol. Forella p. t. -A

\j „Z Pamiętnika Lekarza4' J
♦  Kasa otw aita od godz. 11.30. 4

Zapisujcie się do kół 
.Przyjaciół Akademika*.

TCPMOMfrR

c  - •z  u j e s z  s / ę  n / e z . o r o w  

Z m i e r z  / y r z e c / e w s z y j s i i < i e m  

t e m p  e r o  t u r ę  c i e p ł o m i e r z  e  m  

a l e  Z  o c h r o n n ą  m a r U ą .

b  i  o r a  y w a r ą n Ł u j e  z a  "(Kramer]

drktaanosc, czułość i precyzyjność w 
wykonaniu. Prosioay zwracać nw?gę 
n_ powyższą mar:tę ochronną i liri.ę  
gdyż w  sprzedaży znajdują się 

również falsyrlkaty.

g Tydzień wI
^  od dnia 14 g o  b. m.

riponfio ułtranlQ09cji metKich I danikicli
wszelkiego rodzaju resztek

Towarów wysortowanych

po  cenach zn aczn ie  zn iżo n y ch .
W ykroje Ulisteina.

Sp. Akc.

m
m ul. Ad Mickiewicza 18.
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W m  f  m V opałowy i

Węgiel s
w zamienię;,. plombowanych wozach 

C en y  n a jn iższe .
Jagielońska 3 m. 6, 

tel. 811

Cituy ijo

M- o e u i l

b c %.-s  i b u  H M i a R P m m s i f B
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J| CHCES- otrzvm ać  po sa d ę?
■ Musisz ukończyć kursa facnowe kore-
•  spondencyjne prof. reknłow lo.a, J
■ Watszawa, Zórawia 42. Kursa w yu- ■
■ czają listownie: ^uchalterji, rachuuko- -
■ wości kupieckiej, korespondencji Jj
■ handle ej, oteno^rafji, nauki handin, ■ 
J  prawa saligrafji, pisania na maazy- ■
•  nach. towaroznawstwa, niemieckiego, m 
J  francuskiego, angielskiego. Po ukofi, - 
»  czeniu świadectwo. ■
 •____  ŻĄDAJCIE P R O SPE K T OW I 5

KAPELUSZE'
Kraj.i zsgr^FabiK.Borsai.) 
Velour jpiuszowe) 
meloniki (twaraej

łBZapKi: tort 
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22 Mickiewicza 22
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Ciekawy testament! Z
120 letni starzec umierając napisał w testamenc1* .Kr-chanr me 0  
dz'*c , wnuczki i orawnuczkl, pijcie tylKo KAWĘ SMACZNĄ ^  
„E K C E L S IO R 44 poiskitj {Jslarni kawy Karola Sawicza w Wil- ^  
n e  a doczekacie się takiej, jak ja starości—gdyż kawa ta nie 0  
p»s<ada kofeiny i dlatego nie oddziaływa na nerwy*. ^

ULTRA RAYOR
rsnw a najbardziej p-zewleidy ka­
tar w cą ^ u  ’0 — 20 minut prze- 
naświetlanie błon noiowycL nie i 
L<eeklemi, cieptemi promieniami, 
przy pomocy baterii kieszonkowej. 
—Leczenie ooDywi, się che- 
mikaiji, przeto jakiekolwiek szko­
dliwe następs wa są wykiaczone.

ULTRA RAYOR
jest to  nowy wynaiazik opatento­
w any, przez Catą ludzkość z ra- 
d r ś i ą  powitany. Prospekty or„z 
orzeczenia lekarzy specjalistów 
wycyłamy na życzenie.

ULTRA-RAYOR
jest do nabycia v-e wszystkich 
składach sanitarnych, aptekach i 
drogerj?ch lub wprost u general­
nego zastęicy.

Poznań
Jaroszka i S-na

S trze leck a  2 
sk ład  a r ty k u łó w  s a n ita rn o ­

h ig ien icznych .
A p a ra t % b a .e r ją  w , jy ła  się  a a  

za licz , z ł .  19
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ŚNIEGOWCE
A n S ie h k o - S z M o - P o I s b l

trwałe wyroby 
— krajowe. —

PRZEM YSŁ g u m o w y

F A B R Y K A  w Ł O D Z I
nt. A lek san d ro w sk a  N r 156.
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Telefony: 60-93, 45-90. 42 33 

Adres telegraficzny:

«Oentleman Łódź*.

M ark a  J br. M Jrks> f ib r.
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O Rasputinie i Leninie.
Rasput n ma wciąż jeszcze dar in- 

reresowaain ludzi,.. To też nie zawa­
hał się książę Feliks Jusupow roz­
począć publikowanie w ś vietnie reda­
gowanej Revue de Parts całego sze- 
rifgu art>kułów pośw.ęcenych amo- 
biog^alicznemu przedstawieniu całe] 
sprawy zamordowania tego, którv — 
zdaniem kśięcia — wtrą^ł Rosję w 
stafi obeenrgo rozkładu państwowego.

Bo — twierdzi staacw -io ks. Ju- 
supow—istniała tajemaa Mjacja mię­
dzy Rasputinem a rewolucją. On to, 
ten cham wkroczył pierwszy w bu­
tach dziegciowanych na narklety ce- 
sarskch pokojów... Od rozproszył 
bezgraniczną wiarę ludu ir monarchę... 
On był grabarzem caratu...

Tak, kS'ąźę Jusupow zabił Raspu­
tina. Lecz działał jako ideowiec o naj­
czystszych intencjach. Dskonał tylko 
dzkła — za późno, już była Rosja 
przez Rasputina—zatruta.

Oto, co pisze ks. Jusupow w ogło­
szonym dotychczas pam.ętniku:

Poznał się z Rasputinem w 1909 r. 
w Petersburgu. Było to w domu nie­
jakiej panny M. w domu całkowicie 
pozyskanym dla niezłomnej wiary w 
„cudowne posłannictwo* Rasputina. 
W domu panny M poczytywano go 
wręcz za śwętego.

— Jest to człowiek—mówiła księ­
ciu paana M — wyposażony w moc 
nadprzvroazoną. Świat odkupi- Uleczy 
chore dusze nasze...

Wszelako ks. Jusupow trwał na 
stancwiaku sceptycznsm. Poczytywał 
Rasputina za doskonałego „czmuta* 
(j k u nas mówią). Panna M. była 
całkowicie w mocy tego oszusta.

Do salonu wt h v  z Rasput n. Idzie 
prosto do kfcfo.a — którsgo nie saal

wcale — i mówiąc ,Jik  się masz, mój 
drogi* chce go objąć. Książę usuwa 
się. Rasput n uśmiecha s>ę pobłażliwie 
i idzie ucałować pannę M i jej matkę. 
Jest śrelniego wzrostu, muskularny, 
dość szczupły; ma ręce za długie a 
na czole czerwoną bliznę, Wygląda 
na lat 40; kaftan na nim t. zw  „pad- 
diowka*; na nogach buty z cholewa­
mi; robi wrażen.e chłopa. Twarz ma 
wyraz bardzo n eprzyjerany, aby nie 
wyrazić się odrażający; nos długi, 
oczy szare, małe, broda zaśmiecona.

W obejściu się: pyszałkowatofć 
połączona z przesadną umżonośelą.

Posiedział —i porwał się chodzić 
po saloaie tzybkiemi, małemi krocz­
kami, ccś paplając bez ustanku lub 
mrucząc oez ładu i składu. Nagle 
stanał i wskazując księciu pannę M. 
powiada:

— M jsz  w niej wielką przyjaciółkę. 
Bęazie twoją m ałżonką w duchu. Ty, 
choć nawet niewicm jak się nazywasz, 
m asz przed sobą długą jeszcze drogę.

To rzekłszy uroczystym tonem, 
Raspuiia wyszedł. Nazajutrz powie­
działa panna M. księtiu, że się bar­
dzo RasouLnowi podobał.

Wioskę Pakrowskoje, gdzie Ra­
sputin się urodził, maluje ks. Jusu­
pow jak idyl czny jakiś zakątek. Spę­
dził w nim Rasputin całą swoją mło­
dość Tylko od czasu do czasu— 
zn kał. Nikt n''e wie gdz'e Hę wów­
czas obracał, Nagie rozeszły się słu­
chy, że schron ł się do jakiejś .s a ­
motni* i wyk eriwuje się tam na 
.świętego*. Wiadomo było, że Ra­
sputin z kościołem prawosławnym— 
nic nie ma wspólnego. Przełomowym 
w jego życiu momentem było pozna­
nie się z pewnym .misjonarzem”, 
młodym jeszcze cGow.ekiem, który w 
.misję* i w .świętość* Rasputina u ­

wierzył i zapoznał go z władyką Tec- 
fanesem, Ten go zabrał z sobą do 
Petersburga i prezentował tam jako— 
świntobliwego ascetę.

Sławiony przed oblicze cesarza i 
cesarzowej ujawnił najwyższą pogar­
dę dla... splendoru i bogactwa dworu, 
czem utwierdził parą monarszą w 
przekonaniu, że maią przed sobą 
człowieka -,B»tego>. Ód tej daty za­
częła karjera Rasputina wznosić się 
coraz wyżej I wvżej.

Są to rzeczy mniej więcej znane. 
Lec2  oto epizod nader interesujący. 
Ks. Jusupow opowiada, jak pewnego 
razu cbciał go Rasouiin zahipnotyzo­
wać. Książę na prośbę Rasputina, 
położył się nawznak na kanapie i Ra­
sputin zaczął w niego WDatrywać się... 
potem robić znane hipnotyzerskie 
.passy* dotykając czoła księcia t 
piersi.. Jakieś przy tern szeptał pa­
cierze-

i książę zapadł w pół sen hipno­
tyczny. «Zdawałem  sobie—pisze—d o ­
kładnie sprawę, że znaiduję się w 
m ocy tego człowieka, ł c  jestem  obez­
władniony. O jzjt jego żarzyły się na- 
demną fosforycznie.

Wszelako udało się księciu otrzą­
snąć się z ej obsessjk Zerwał się z 
kanapy. Uśmiech zadowolenia zaigrał 
□a ustach Ramutina.

— Łaska Boża zstąpiła na cięi— 
rzekł. Rychło to poczujesz -!

) rycnlo potem nastąpiła w roz­
mowie księcia z Rasputinem chwila 
dziwne] tego ostatniego—otwartości, 
lub raczej nerwowej gadatliwości, po 
przez którą przelrzał ks- Jusudów  
dokładnie co to był za człowiek Ra- 
spuiin-

Wśród tej rozmowy Rasputin osy­
pał wpierw kt,ięcia stekiem pochlebstw 
i zapewnień o swojej przyjaźni... A

potem nagle pomilczał przez chwilę I 
rzekł:

— Chcesz? Ja ciebie zrobię mini­
strem.

Opanowało mnie — pis^e książę
— niezmiernie przykre uczucie; Ra­
sputin był mi WDrost wstrętnym; zno­
sić nie mogłem tego człowieka. Za­
śmiałem się i broniłem się... Ja mini­
strem? S^ądżet

— Czego śmiejesz się? — rzekł 
Rasputin. Nie wierzysz, *•* uczynię to, 
co przyrzeknę uczynić? Ja wszystko 
mogę. Robię co chcę i świat musi 
mnie słuchać. Jeżeli mi się spodoba, 
będziesz ministrem.

Lecz ks. Jusupow trwał przy swo- 
jem, że nie cnadaje się* do piasto­
wania teki miinisterjalnej.

— Nie chcesz? A no... zmuszać 
nie będę — rzekł Rasputin, luni lu­
dzie nie tacy. Pojęcia nut masz ilu 
mnie prosi i błaga o «profekcj>*. 
Każdy chce coś mieć, dostać się dc* 
czegoś przy mojej pomocy.

— A jakaż to może być pomoc?
— spytał książę.

— Daję list polecający do mini­
stra... lub ej lub owej osobistości 
wpływowej. Bywa, że posyłam mego 
protegowanego do Carskiego Sioła. 
Krótko mówiąc: rozdaję urzędy.j

— I ministrowie słuchają?
— Mnie mieliby nie słuchać! — 

ryknął Rasputin żłopiąc wino szklan­
ka po szklance. Wiedzą, że za byle 
opór — dynrsia! Wszyscy ranie się 
lękają, wrzyscy przedemną drżą. 
Dlatego aby stało się według mojej 
woli, wystarczy mi uderzyć pięścią w 
stół.

Napił się i dodał śmiejąc się zło­
śliwie:

— Tak trzeba z wami, arystokra­
tami postępować. Parkiety waszych

salonów Ja zabłocę i zryję tnojeml 
butami! Trzeba wypruć z was waszą 
dumę... A od kobiet trzeba zaczynać. 
W aber mnie niema pychy, niema 
dumy...

I Rasputin pił i pił.

Jednocześnie z pamlętnikowemf 
szkicami księcia Jusupowa w Revue 
de Parts ukazała się w Lipsku nie­
miecka książka zatytułowana lapidar­
nie „Lenin". Autorem jej jest Vale- 
rin (tak) Maicu. Ktoby to uog ł być? 
Tajemnica.

Przypomina między innemi p. 
Marcu Jak po pierwrze| wielkie) mo­
wie publicznej wygłoszonej irzez 
Lenina w Petersburgu, poceł francu­
ski zaworał rozpromieniony

— Ot, ucieszy się Mnukow! Lenin 
bronił pokoju z taką bezczelnością, 
że się całkiem pogrzebał. Wygwizda­
no go, zakrzyczano Z poo tego ciosu 
już się nie podniesie...

Dp rewolucji pizt corychlejszef— 
Lenin. Zraowit w i Kamieniew są wręcz 
jsj przeciwni; Trcckij odrzuca wszelką 
konspi ację, doridza nawet przygoto­
wania do rewolucji czynić — jawne. 
Na to szaleństwo niema jadnak zgody.

Nareszcie wybuch rewolucji jest 
naznaczony na 7 października. Na 
dwa dni przedtem staje aljans socjal­
nych demokratów i mi. nszew ków z 
kadetami. Kier ński oświadcza, że 
rewolucji wyczekuje z upragnieniem 
aby ją... zgruchotać. Powiada do 
posła angielskiego Buchanana: >Ni- 
czego tak gorąco nie pragnę jak roz­
poczęcia trzęz Lenina akcji rewolu­
cyjnej*! We dwa dni potem, przebra­
ny za kucharkę musiał uchodzić z re­
zydencji rwejef.

Autor książki tak opisuje chwilę

przrłomcwą: wielkiej sali Instytu
tu Smolnego obraduje drug; kongre 
sowietów. Wśród nieopisanej wrzaw 
wybierane Jrat prezydjum. Wchodi 
dc niego: czternastu bolszewików 
siedmiu sacjal-rewolucjonistów i trzeć!
mirnŁzrwiKów. Utworzony tedy jej 
rząd koalicyjny, w którym ucz^toicz 
przedstawiciele wszystkich tszecl 
warsiw socjalizmu. 1 w tym tbomen 
cie piekielny huk armat wstrząsa mu 
ry sali. Sala szaleje. Wrzask podnot 
się nieopisany jakby tłum chciał za 
głuszyć hałas kulomiotów i karab' 
now trz skających po ulicach Peters 
burga. Mienszewiki wrzeszczą: *Bar 
dycii Szelmy! ZdrafcyS Zbóje! Okpili 
ś ' e nas- Za naszemi plecami, podstęp 
nie, chyłkiem zdobyliście miasL 
hańba1 podłośći Uwięziliście sflejali 
stycznych min;strówi.» W rezultaci 
mniujbzość ncwoobradego prezyaji-r 
opuszcza S flę . KiereńsKij udeka. Pa 
łac Zimowy Jest szturmem zdoby j 
Przez całą noc tsczy się waika ulica 
na. Na poranku powiada Lenin, b 
dy jak trup i ledwie trzymający si 
na nogach: «Przejście od nieiegaluc 
ści do władzy jest zbyt nagłe.., Gic 
wa iii s?ę kręcie.

Nic więcej me rzekł. Tylko od ti 
chwil' rozpoczęło się Lenina pai.y 
wanie.

Książka p. Val£rina Marcu, ja 
widać z wyiątków, Które czerpie  
n.ef prasa zagianiczna, jest jedną 
najobfitszych w fakty monografij bc 
szewickiej rewolucji—a i pisana z n.i 
pospolitym talentem . O ' —bezatrot 
na? Czy godna za u h a ia ?  Nie prędk 
my sami zdobędziemy się na grutow 
nv sąd o tem, co zaszło w Ros 
dziesięć Ut tema,

Cz. S.
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B Ł Y S K I .
Drugi Czwartek Akademicki.

(Uwagi na czusie).
— Bujne jest życie akademickie. Jak Na usprawiedliwienie swoje chcę do- 

w kaiejdosKopie migocą barwne szULł* dać, te narazić umyślnie puuiiuąłtui 
ka, układając się wciąż w nowe i no- drugą stronę .gazetk i' — jej artyzm,
we figury, tak u śród nas ciągły pa- Ate o tem petem,
nuje ruch i życie Lecz jak w kalej- — Ale, ale... Mam dla was ciekawą 
rfoskcpic niewiadomo czy w gwlaz= nowinę. Ręczyć mogę, źe o tem nie 
tiy, tzy też w fantastyczne koła szkieł* wiecie. Miałem szczęście (czy też nlt« 
ka się ułożą, tak też i z nami Nie- szczęście, me wiem) b jć  ooecnym na 
wiadomo w jakim kierunku pójdzie ten, posiedzeniu Rady miejskiej m. **Mna, 
lub ów wysiłek i jakie kształty przy- tydzień, zdaje się iemu. Jednym z 
Llerze. Z jednej strony d tb rz t jesf punktów porządku dziennego b jla 
tak, a raczej oryginalnie. Z drugiej sprawa udzielania .Tygodniowi Aka* 
zaś niezbyt wielką wartość realna detnika* subsydjuoi w wysokości ty- 
przedstawia, Biak ogólnego skousdi- siąca złotych. Wniosek ten wyizedł 
dowania. brak jednej, w»pólnej myśli oo radnych PoLków, wśród których 
sprawia, iż na rucnoraym niejako są pamfęiający niedawne stosunkowo 
gruncie żyjemy. Mówiąc poprostu — lata akademickie. Z 'aje się rzecn
,ten  do sass, ten do łasa" ciągnie, jasna i zrozum,i&U. Wilno, jego prred-
A w wyniku iego co widzimy? Ową staw cielstwo—zrobi i. ezent n łodzidy 
barwną kalejaoskopowość pozbawia* swego ualwerrytetu. Wdzięczna i pięk­
ną w yniaej, zdecydowanej myśli Po* na rzecz. iu rewoita. Jakiś «nieza- 
szukajcle wkoło siebie, mole się leżny» radny zakład? gwtóowny prze- 
znajdzie cos, ao czego warto wszyst- ciw temu piottsk «co, akademikom 
kim przyjść! Przyjść i pozostać wszyst* pieniądze?! N gdy, przenigdy, za nic,
kim  razem!

— Zawsze Dyłem zwolennikiem •Ży­
wej Gazetki*. J;st jakiś czar w ty-

precz, nieth żyje.! — Zdębiałem..  
I mniejszości narodowo krzyk wszczy­
nają: .Poiska młodzież akademicka-

wem słowie. Nigdy nie da tlę ono *9 *y!ko odłam młodzieży akademie- 
zastąpić żadną enamiastką^. Jedno k,eJ> laK0 a nie dać»t O
umiejętne .pociągnięcie" i zagranie >atfos conscript^ Czy to uchodzi? Czy

i  rawia ł0 przystc ? Oczywiście olbrzymia

O żywotności idei «czw*rtków», 
idei rzuconej dnia 3-go listopaoa na 
tinaguracyjni m czwartku-* świadczy 
frekwtncia .11 czwartku11, który odbył 
się w «OgnisKU> dnia 10 listopada. 
Silą była pełna po brzegi, a nawet i 
puza brzegi. Program wypełniła cał­
kowicie dyskusja na timat «Okra» 
Andrzeja Rybickiego, sztuki wystawio­
nej ostatnio w «Rcducie>

Dyskusję rozpoczął refrrent kol. 
Lukas, który, meŁteiy, ograniczył się 
tylko do odczytania artyku’u o 
«Oknic» pióra samego p. Rybickiigo, 
oraz wywiadu z autorem.

Mimo to dyskusia była bardzo 
ożywiona, a rozwinęła się głownie w 
trzich kierunkach: \ )  idei autora, 2) 
wyrażenia te] iaei w sztuce i 3) iasce* 
nizacji,

Potząttk dyskusji jest wyraźnie 
pod znakienr potępienia sztuki i in­
scenizacji. Kolejno zafrer^ją głos tol, 
kol.: Hiłabarda, Gas ul>s, Obiezier- 
ska, Bohdziewicz, Bujnicki—wszyscy 
jednogłoime potępiają sztukę, a nie 
którzy, jak np. kol. B hdziewicz po­
dają nawet swoje projekty naprawy, 
szczególnie w dzied/inje inscenizacji. 
Dopiero przemówienie p dziekana

Rudnickiego wprowadza do dyskusji 
pierwiastek obrony. P. dziekan u-ó 
wi. iż .Oknc," wyraża oczekiwanie 
i przyjście uduchowienia, które m? 
nastąp ć w XX wieku.

Charakter obrony ma przemówie­
nie kcl, Markiewiczówny- Ntatępaie 
zaoiera glos kol. Sienkiewicz, które­
go przemówienie fest 2 nów głosem 
potępienia. Kol, Sienkiewicz zarzuca 
sztuce, iż nie jest ona wcale nowa, 
raczej tchnie .przybyszewszczyzną*. 
Zurzut ten podchwytuje p. mecenas 
Miller, którego przemówienie jednak 
cechuje charakter obronny. Gorąco 
bronią autora kel. Widawska, kióra 
zbija zarzut .przybyszewszczyzny" i 
kol. Kowj iski.

Dyskusję Kończy przemówienie 
kol. Rusieckitgo, który zgadza się z 
poglądem p. dziekana Rudnickiego i 
stara się w\tłumaczyć tytuł sztuni 
.Okno". Twierdzi, iż uduchowienie 
XX wieku już idzie, ale nie może iść 
ncrmalnemi dróg ml: musi wchodzić 
przez okna i szpary drzwi

Z uczuciem mile spęozonego wie­
czoru opuścili zebrani .Ognisko".

H. C. L.

nadprodukcja inteligencji.

na wrażliwości słuchaczów sprawia 
cuda. Sala żyje jednym żyeiero, tęt­
na wszystkich uderzaja miarowo i

większość Rady przyjęła wystąpienia 
z ODurzeniem, i wniosek przeszedł, ?le

zgodnie. A ten humci! Prawdziwy, sani daje dużo do myśleń a.. , _ , a . , , , S O M—. — ̂4 ■„ m ■ % y 4 1 ̂  1 a. Mk M I#* 4̂ —■ MQ 7 I-
bez domieszki pieprzncścf < płaskich 
kawałów—zdrowy burror. Lubię się 
śmiać, lecz
czy świat ,--------  -
śmiać się lubę„ ho w śmieJiu iest powinniśmy,
życie jaKtiś i siła. Śmiać się trzeoa z ,u 1,3 t,aU^‘ moralne, a
własnych przywar t nawyknleń* Mą- ®a' -y®*1 *!l. przyda: *
drze się śmiać, jecinocześme posta- cudzego^prom .

Przedewszystkiem nam, akademikom. 
Co słuszne, to słuszne W polny ko­

rne dlatego, że "kto wie WŁn u * hazardac h pai tyjnyi .1 star- 
otrwa *rzv tveodnie*. szrgo społecziństwa udział brać nie----- — czas j Qle m jejsce

ale wszystkim 
iie  suń nosa,

nawićjąc sobie wyzbvć się własnych 
śmiesznostek—uczy cżywa Gjzetka*. 
Obecnemu jej redaktorowi kol. Teo-

Na zakończenie niech mi wolne 
będzie skromny głos pąonirść w obro­
nie uciśnionych, zgłodniałych, godzina-

doiowi Bujnickiemu życzę wytrwania ® ®,z™. jfa” D̂ /  »’S"
na tej płaszczy frre, na której ambit- '
nie chce .Żywą Gazetkę" postawić.

Wszystkim,

czekujących kolegów. W cbronie tak­
że tej samej panny Feli. Czyż może 
jedna niewiasta nakarmić tylu zgłod­
niałych młodzii ńców? Czasem S'ę 
czek? w Mensie na t. zw, obiad «a 
la carte» godzinę, a muże i dłużej.

którzy nadesłali do „Słowa Akade ■ Niechby Bratniak wyasyg iował kie-
. , . .. równików! Mensy trochę pien'ażk w.mickitgo" życzenia z  r.cji rozpoczę- by moźn- uy o ^  8aj ’

cia przez nas pracy skłuda na tem  j^ |Zcze jedną pannę Felę. ^idzięcz-
miejscu podziękowanie r. sć stołowników Mtnsy prztkasta

moje wyobrażenie-
JiisLyn Arskl.REDAKCJA

...... ,

M ick ib w !cza  21*

lleltoRszE źródło zokupu Uroni i omunicji.
y y i E L K t  w v b ó r

ia r s z e lk ie j b r o n i  m y s i i w s k i e j .

1 air na  r a ty .
Własne warsztety rusznrkarskie 1 rymarskie

na miejscu.

III Zjazd Kuł Polonilow
Pol. Ml. A kadem , w  arsż& wie.

Zjazd powyższy, na który puybyli 
delegaci wszystkich ośrodków akademickich, 
zest ił otwarty w niedzielę 30 - X w 
aall recepcyjnej uniwersytetu vai8m»wskiego. 
Słowo wstępne wygłosił p. Tokarski. Do 
stołu prezydjalnego powoli no nu Cichuwi- 
cza, l atosę, Kiernickirgo, G rjsw ssą i K*a- 
s t . -V Imieniu uniwersytetu powitali 7. id 
J. M. rektor ks. dr. Szlagowski i prof. Ujej­
ski, następnie przemawiali — delegat studen­
tów czechosłowackich p. Kreja , przedstawi­
ciel Bratniej Pomocy p. Siennicki. Następnie 
prezydjum wystosowało depeszę do Pana 
Prezydenta i do u  inkatra W R l O P., po- 
czetr wysłuchano referatu dr B Suchodol­
skiego p t. «Kryzys współczesnej kultury, 
a oświecenie 1 romantyzm*. Prerwscy dzień 
Ziazeu zakończyła wspólna wieczerza ncze- 
Stnft ów

W  Triiedzl-łek o gedz. 9 odbyło się w 
lokalu Koła posiedzenie konwentu senjorów, 
poczem o godz. lC-.-j w auli Brudzińskiego 
rozpoczęło się pierwsze plenarne posiedze­
nie, na k órem omówiono sprawozdanie Za­
rządu i Kół poszczególnych ś.ooowtstr, oruz 
wyłoniono cztery Kom5sJe, 1. stam tową, 2. 
dla dziaialn- ści Kół, 3 organizacji pracy i 
4. ogólną Na tem zaktńc on< pierwsze po­
siedzenie -denarm O godz. 13 ej zwiedzano 
Dibljofekę, a o 16-tej wygłosili rtferaty: p. 
Grzegorczyk na u  mat «Croce a trytykt l,T.e- 
racksj i p. kciherowa .Problem y analizy 
estetycznej dzieła literackiego*. Wieczorem 
odbyło się posiedzenie komisji dla działalno­
ści Kół, i ittó em zmien<ono cnaraater Zja­
zdów z organizacyjny eh na naukowe. O 23- 
Ciej Sala itszawskhgo Towarzystwa ariy- 
■tycznego zgromadziła liczny zastęp uczesmi- 
ków 7j«zdu 1 gości na wieczornicę,

■ Nadzwyczaj ciekawe było posiedzenie 
nankowe .wtorek, godz. 10301, na któ.em 
p. Jerzy Mazarakl wygłosił referat p. t. .Za­
gadnienia współczesnego teatru ,. W ywiąza­
ła  się b. ży w . dyskusja, w której imensyw- 
na udział wziftł literat Miller. Następny re ­
ferat mirf r  Jerzy lędrzejewicz na temat: 
*Pize łank ideowe i ^agadufenia formalne 
nowej poezji*. 'Zebranie przerwano, odracza­
jąc je do gooz. II :ej, poczenr wysłuchano 
jeszcze dwóch referatów p. Gąsiorowsk “J- 
Szmydtowej — -Poionisla 1 polonistyka w 
szkole ogóidok3ziałcą te.. 1 p. Drozdowi 
czówny—.L lteratun  XIX w: w szkole śred­
niej*.

Na posiedzeniu Komisji ergan., .cji pr^- 
cy email lano przepisy magisterskie. w re zcie 
p l u  im wygłobtl odczyt «0  Słowie Pułka 
1 gorał*.

We Środę odbyło się drugie posiedzenie 
plenarne pckwięcone sp>avrom organtzacyj- 
nym; Na tem  Zjazd swą p acę zakończył.

k o m u n i k a t y
p-zypominamy raz jeszcze, l i  wszelkie 

a r ty s ty  v j .a n k l i komunikaty należy naa- 
syl c najpóźniej do godz. 12-ej każdego 
czwartku. — - , r

— Z  K o ła  P o le s ian . 1) Ser-retariat Ko­
ła jest czy sny we wtorki i piątki w godz. 
20 min. 30 do 2'. min. 30 w lokalu Ogn.ska.

Pojedzenia Zarządu odbywają się raz 
tygodnie i o w p ątk

2) Biblj i >ka Koła jest czynna w go-iz. 
urzędowania Searetarjst'].'

3) Tarząd Koła wzywa wszystkich człon­
ków, którzy zalegają ze zwrotem krótkoter- 
mir jw - :h  pożyczek o zwrot zaległych rat.

4; Zarząd K iła  wzywa wszys>kich człon­
ków do wpłacenia w możliwie pręJki-n cza­
sie składek członkowskich za ceresy ubiegłe 
oraz okres bieżą y.

— M a ln e  Z eb ran ie  --O drodzenia*! 
komunikuje, ie  dni» 13 X>. r. b. o *

11.30 lokUu ułasnym  (£ tc Jsńsl Nr 12- 
2) odbędzie się Doroczne Walne Zebranie 
bi^w . Mł. Al.. «Odrodzen.e»: Na po jiądku 
dziennym sprawozdanie ustępującego Zarzą­
du, Komisji Rewizyjnej oraz wybory władz 
Stowa*zys-eui*.

— Z a r tą d  A kadem icklegu  C h ó ru , 
komunikuje, z- w poniedziałek d» 14 listopa­
da < Ucędzie się w gnr c b j uniwersytetu (sa­
la 1) lufo mntyjne zebranie chóru akademie* 
kiego U. S. B,, na które wszyscy, komu le­
ży na sercu spraw a rozwoju chóru, niech 
przyoędą.

Pocrątek Żebrania w terminie o godz: 
20, w || terminie o god*. 20.30.

- Z Akadem- Z w iązku  S portow ego  
w  W iln ie . £iir?ąd AZS Wilnie ursęduje co 
ozienme o jodz. J9*ej w lokalu Związku na 
baaszcie II. Nowowslępująoy irogą  trmk,e 
otrzy -"ać deklaracje, zaś w uniwe. rytecie* u 
kol. Stef aha de W aldena na w ydi. Uaterr..-

'rodniczym, u kol, Slaorowicz? na u roku 
Medj yny i «ol. Kohu.ka na II roku P-awa.

W sezonie zimowym są czynne rastępu- 
jące seacje; bokserska, lekkoatletyczna, ner- 
ciarslra i hocaey'u na lodzie.

Treningi sekcji szermierczej zostaną uru­
chomione, o ile zf ‘jsi się potrzebna ilotć 
amatorów (ckuio 20 usóbj na kurs niższy i 
ną kurs wyzszy Ci, którzy w zeszłym roku 
szeruPerkę uprawiali.

Zgłoszenia przyjmuje kol. Kohutek na 
1 -gk^i roku Prazra lub arząd zwiąr-ku w 
godzinach urzędowych ao 20 b. m. łącznie.

W  najbliższych aniach uruchamia 
"fkoje Ick.-atletyczna treningi gimnastyczne 

dla pań. i p^nów pod faotiowem kierownic- 
’wem. Ćwiczeniu dla panów odbywać się 

?dą 3 razy w ty g u i.u u  saf dla pań dw_ 
razy, we własi j sali -v głównym gmachu 
un isn rry te tu . Bliższe informacje w Zarządzie 
Se\cji.

Dużo dziś się słysiy o nadmia­
rze p.acow.-iaów umysłowych—szcze* 
golnie jesi (p twierdzenie modne 
u nas. Bezkry.ycznie ptzyjęie zapano- 
w Ja  niepodzielnie w opinji nawet fn* 
telig?ncji naszej.

Maturzysta spclyka się z nien? na 
progu uniwersytetu i częsio przerażo­
ny widmem braku warsziatu pracy w 
przyszłości, rzuć? umiłowaną dziedzi­
nę, idąc drugą zupełnie dla sienie nie­
odpowiednią. marnując siły swe i przy­
nosząc krzywdę społeczeństwu.

.D la cbleba panie, dla chleba"!,,. 
A ileż takich jest pośród nasi?

Z ajrzyjmy jednak prawdzie w oczy. 
— Oto truebę cyfrl

Na li zjfździe nauktswym prof. 
Swiętosławski skarżył się na brak pia- 
nu w zastiamu państwa w siły facho­
we. Bo c iu, gdy przed wojną na 
milion ludności wynadało w zacbod- 
r 'cb  państwach Europy 1040 do 
1270 studentów, co przy 6 - 7  letnich 
studiach dawało rocznie 170—200 no­
wych sił fachowych na miljon obywa­
teli, u nas w tym samym stosunku 
potrzeb»bv było na 30 railjoaowy na­
ród 34.000 studentów. Przy tem trzeba, 
zaznaczyć, że okres przygotowawczy 
do pracy f chowej (od malury do 
podjęcia pracy) trwa u nas normalnie 
łat 10, dzięki czemu cyfra studentów 
wirna sle podnieść do 48 a nawet 
56000 Tyraczas.m np. w r. 1925—6 
liczba sludjująi yeta na naszych uczel­
niach wyższych wynosiła zaledwie 
32 156. L tego kończy co roku za- 
Icdw e 3000

Podczas, gdy rzesza pracowników 
umysłowych wynosząc a zĵ  j fak mi­
nimalną liczbę 120 000, pizy 20—25 
letmm oełmeniu fuakcyj, wymaga oko* 
ło 6000 nowych sił rocznie

— A przecież to jeszcze nie 
wszystko — nasz przemysł, handel I 
ro.nictwo czeka na fachowców, wciąż 
odkrywają się przed nami nowe pola 
pracy i to nietylko w k;aju, ale poza 
jego granicami. Wtźmy choćby Ro­
sję, którą wćrećniej, czy później na- 
pewne zwróć5 się do nas po inteli­
gencję pracującą, a Daieki Wschód a 
Turcja.

— A jednak.. jednak dziś mamy 
tylu bezrobotnych..

— Tak! A dlarzego? Bardzo pro- 
■tfe. — O.o w okresie przejściowym 
tworzenia ■ się państwowości naszej, 
poworany został do pracy czly szereg 
ludzi niefachowych, nieodpowiednich 
Następnie brak kapitału ograniczył 
niepomiernie inicjatywę prywatną, a 
ciężkie warunki podatkowe w połą­
czeniu z b idą rjowr-jetiną sparaliżo­
wały prrdukrję. Brak nam wreszcie

było porządnie zorganizowanego sys­
temu emigracji.

— Ale to tylko okres krótki, jak 
powiedziałem przejściowy i z niego 
żadnych wniosków na przyszłość 
wyciągcc nie można. J ;Bt zresztą 
faktem, te  i dziś łuż odczuwa się 
znaczne zapotrzebowanie fachowców. 
zwłaszcza na prowincji. A dzięki roz* 
wojow szKół zawodowych średdich i 
niższych, oraz dzięki normowaniu jej 
stosudKÓw państwowych, coraz ryct 
sił więcej potrzeba będzie. >

— To też niech tylko każdy dob- 
r*e się zastanawia nad obraniem wy­
działu, radząc się zawsze zamiłowa­
nia, niech siy do studjów po  pierw­
szych niepowodzeniach (bo któż Ich 
nie doświadcza) nie znlecbęca, niech 
pracuje intensywnie i uczciwie,—a gdy 
czas kryzysu wkrótce miule — otrzy­
ma z pewnością odpowiedni warsz’af 
pracy. ■ Ja r U

W jednyn. z ostatnich numerów «Kur- 
jeta Wlleńskirgoi w odcinku «Migawki» zo- 
stał? pcrm zona nader ważna spraw a w 
związku z przemówieniem inaugu.acyjarn: 
J. Magn Rektora Pigonia. Zarzuty jBkit pa- 
dły z wysokości katedry rektorskiej pod 
adresem młodzieży akademickiej istotnie mu­
szą zbudzić poważną refleksję u wszystkich 
myślących lodzi 1 dlatego trudno je trakto­
wać am.gcwkowc*.

Nie zamierzamy wcale pulemizować z 
<Kurjerem W i.eńskits*, bo to nie Jest naszą 
rzeczą, Z ooowiązku jednak podnosimy tę 
kw tstję i bardzobyśm r chcieli, by n a te r  
temat wywiązała mj riłaższa poiemlka, ze 
sfer tkademickich pochodząca. Grzęźniemy 
my młodzi w jakiejś dziwnej apaiji. t e  na­
wet na tak poważne zarzuty uie odrazt* re* 
agujemy.

Odpcwredzi Redakcji.
— Kol, G o sd a w ita  — ma raefę, ale 

tylko ccjściowo. R-eczvwiścier tiiejeanemn 
m a n o  jest sprawić sobie na czas .bezczap- 
kowy» kapelusz, więc Kupuie sobie tanią i 
sandemą białą batc-ów sę za 3 złote; Skoro 
jertnsk można kupić batorówkę, to można 
również za _te same pieniądze kupić przy­
zwoitą cyk"slowkę Co do starszych słucha­
czy, tc sz. k j | t-othę tu trzechytfzyl, gdyż 
tak 1 lak muszą sobie jakiek nakrycu* głowy 
sprawić. meKonieczmc zaś batorówkę. Osta- 
tecjtnc moglibyśmy bez końca dyskutowa ć 
nad celowo, :ią noszenia tej lub Innej czapki, 
ran cenami i tp. Nie wnikając jednrk w dc - 
oudk:, lecz sądzi e z tego. cc widzimy — Czy 
nie przym ainam -sz. leel, racji?!

Ofiary.
— Na pawodziao w Małopoitce 

Wisehoddiel Koło Foloaistów Słuch. 
U S. B. z), 36 gr. 25.

Ze srebrnego ekranu. Ze świata kobiecego.

G h e e s z  b e z p ł a t n ie  p r z e c z y t a ć
najświeższe wiadomości prasowe wieczorne

SpieBz co wieczór na plac Katedralny
«Dział Rekiam.» Z. A. S. K,

Kazimierz KufiAL
W dno, M ickiew icza 1, Telef. 1071.

SALONY FRYZJERSKA.
Po pow rocie  z P n ry ia  ze zjazdu w szechśw iatow ego 
fryzjerów  poleca o sta tn ie  nowości w  zakresie  sztuki 
fryzjerskiej ja  kto: NAIMODN EJSZE CZESANIE, STRZY- 

________ ŻEN E, F ARB DWA N E W ŁO SÓ 1'. : t  d ___________

W  kinie .Helios* wyświetlano .Zm art­
wychwstanie*, sfilmowaną powieść Lwa 
TcłstoJ;, NazwiBko autora pociągnęło wi­
dzów. Na pretnjsrze pub.icznoścl ap t.o , tu 
i ówdzie brzmią zaohw.ty nad urodą Dolo­
res dcl Rio, girjącej Katiuszę Masłową. Film 
dość nudny. Sjn iat -,zny Red U Roque, 
Jarfo .piince blaBr* w ciągu 10-ciu aktów z 
jedną i tą s a n ą  znud; ons grą twarzy, usiłu­
jący wyiazić różnorodne sim y  duszy — nie 
roni wrażenia. *Vid pozostaje obojętny do 
końcn, bo nie ma akcji, bo zbył głęboko w 
duszach rozgrywa się fsged ji Przed zada­
niem odtworzenia tej tri -edll film staje bez­
silny, n lt mogąc się posłużyć słowem,

Jest to jeszcze jeaen n e u d -n y  wysiłek 
si Imowania powieści psychologicznej — a 
więc zupeme ozmimęcie ,ę z istotą, ce le .. 
i Ś. . 1 1  -mi filmu, hę ląceąo w pełnrm  zn; 
czenlu wyrazem ruchu.

Wmmanie w głąb dub f  ludzkiej, anali­
za ui zuć jest zadaniem teatim  Dinmat duszy, 
wyrażony słowami spotęgowani mi grą 
mimiczną aktora, przykuwa widza, zmusza­
jąc go do pizeżycia traBedjf rozgrywającej 
się na scenie, nacie ' w kime, tu ruch, za-

Wluściciel 1 kierownik raionu fryzjer­
skiego w Paryżu .Antolwe*, będący wy-s- 
Cznią w zakresie współczesnej .toafiury ko­
biecej dla elegantek całepo świata, na zapy­
lanie .długie, ciy  krótkie włosy* odp„* if- 
dzist: .O  tem czy włosy m ają być krótkie, 
czy długie, decydują jeaynie i w jłącznie 
rysunek głowy, rysy twarzy i całość sylwetkL

Kapelusze fllcows są stale noszone i 
zapewne nie prędko wyjdą z mody — lecz 
nie kaźna może sobie pozwolić na zmianę 
kur  ,ua i co sezon. • >wym jednak spe 
souem możni odświeżyć noszony kapelusz. 
Filc czyści ilę doskonale zwykłą, oiałą b . 
ką. zdejmującą łaunie brud z kapelusza. J e ­
żeli rondko jetr zniszczone, odświeżamy je 
przez pokrycie gęstym  altem sordonscwym  
z  włóczki, bardzo uziś modnef i na ' Jei i :n 
odpowiedniej. Takim samym haftem możną 
ozdobić główkę kapelusza. lwa.

stępujący słcwo, jesi wykładn.kiem treści. 
Operowanie masami, kształtami 1 ekspresją 
ruchu stanow i przywilej kia a

Iw

Autoryzowane Przedstawicielstwo

Dom P.*H. MALIHCWSn Inżynier
Su z o. o.

WILNO, ul. Wileńska 23.— Adr. tel „WUMA WILNO-- 
7  Tel 310

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U

Automobile ^FORDft" i traktatory ,/O R D S G M “ 
Oryginalne części zamienne „FORDA“ i „FORDSONA/

Opony, dęik! i akcesorja .FiRESTON A*
Pługi i breny talerzowe ,O L VER*.

Smary samochodowe .GARGOYLE", , MOBILO L" i .GALTOL", 
Akcesorja i uiensylja, farby i lak ery do samochodów.

t f o n z tn ty  scmocłiooooje repnrnry jne:
Remont samochodów „F O R D “ I traktorów ,,F O R D S O N“ 

Wulkanizacja opoa i dętek,
Spawanie i cięcie gazem acetyleno-tlenowym.

Roboty v TykcnywujJi, s :ę prędko, akuratnie i tanio
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t o n i s l o w n  -  d i e i n  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j .

„SWfĘJO MŁODZIEŻY"
Mlodz>>ż ]cst sp ecja ln ą  warstwą 

w życiu każdego naroou Jsst pewnym 
światem, w którym łatwo odszukać 
sobie właściwe dążenia tęsknoty, po­
trzeby. Młodość jest owym zaczynem, 
co pobudzą do pewnej odrebntści w 
tych dążeniach i wzlotach każdą

P u łk . W ła d y s ła w  P iaseck i 
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młodą istotą. I źle jest z takim mło­
dym człowiekiem, który nie odczuwa 
tej odrębności od reszty świata ludz­
kiego ź'e jest jeśli piersi młodzień­
czych me rozsadzafą dążenia ideowe, 
potrzeby idealne. Ażeby czuć idealnie 
nie trzeba b-ć wykształconym, nie 
trzeba mieć za sobą oaru Iud kilka 
lat studjów naukowych. W młodości 
i młodzieży jest ta wielka siła ideal­
na, Która wypełnia duszą zarówno 
prostaka jak I duszą młodziana stu­
diującego. Nie moie być obojętną 
n ac ią  dla każdego narodu jaką w 
treści swej bądzie ta siła idea'na, w 
imią jakich celów i haseł, w imią ja­
kich założeń ideowych, bądzie młó­
dź eź porywała i prowadziła w życie 
starszych, odpowiedz'alnych warstw 
narodu. S erokich wartw narodu, 
Najszerszych. D ętego przed oczy na­
sze staje młodzież tych warstw naj­
szerszych i robotniczych i rzemieślni­
czych, i handlowych i rolnych. Mło°

Polski, przez młodzie! zorganizowaną 
w Stowarzyszeniach Młodzieży Pol­
skiej w dniu 13 I sm pąla — każdego 
roku fu b  w me Jz eią po 13.X1), w 
uroczystość św. Stanisława Kostki.

„Svjąio Młodzieży* poświęcone 
jest pamięci naszego rodaka z Ro- 
stkowa, który jako najide^inlcjszy 
duch młodzieńczy przeszedł przez 
naszą z ew t do zaświatów, iaKO wy­
raz najczystszego idealizmu. Tera się 
tłómaczy, że młodzież wszystkich sta­
nów tak lgnie do tej prawie n/eztem- 
SKiej posiaci, którąby można było po­
równać tylko do św Tereni zLisieuz. 
A i młodzież katolickiego narodu win 
na porywy swe i wzloty łączyć z ka­
tolickimi wy razami doskonałości' 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
są organizacjami katolickimi, zrzesza­
ją młodzież katolicką, pozaszkolną, 
tą młodzież o którą ao niedawna 
jeszcze nikt nie dbał

Jako organizacje katolickie dbają 
przed iwszvstkiem o wychowanie 
młodych dusz, a cóż jest siła rozstrzy­
gającą w wvchowan'u jeśM nie reHgja? 
Dlatego » 3 cięto Młodzieży* łączy 
się z religijnym charakterem. .Święto 
Młodzieży" stawia przed oczy mło­
dzieży wykończony, doskonały typ 
Ściętego Młodzieńca — Stanisława z 
Rostkowa, naszeero rodaka. Typ wz!ą- 
ty z pośród nas, bliski, swojski, dla­
tego zrozumiały przy budowie cha­
rakteru naszego młodziana. Dlatego 
właśnie święty Stanisław nie jet tylko 
wielkością religijną, moralną, jest tak­
że wielkością narodową, pozostawia 
bowiem po sobie wielki czyn narodo­
wy przez stworzenie właśnie takiego 
iypu, który Jziś może i jest zdolny 
porywać młodzież, 1 to też racja, dla 
której w .Święcie Młodzieży" czcimy 
wielkość religijną i narodowa za­
razem.

.Święto Ml;dzieży* — które jest 
tylko świętem Stowarzyszeń Młodzie­
ży Polskiej, bierze z życia św. Stani­
sława Kostki 1 podkreśla w masach 
młodzieży wielką zasadę: ,D o w yż­
szych rzeczy jestem stworzony*.

1 niema tu miejsca na przyziem­
ne cele, na życie nieowiane twórcze- 
mi pierwiastkami ideowuści krystalicz-

Trzy t o n  Stanisław Kostki
z Panem Bogiem spotkania-

/
Gd Święty Stanisław leżał w ciężkiej nie nocy  
I auszę swoją gotował na przyjście śmiertelnej nocy.
Uirzał nagle w radości wielkiej i wielftim lęnii
Z.e M atka Boża. się zbliża do niego z Dzieciątkiem Jezus na ręku,.
Cala w złotej światłości w niepokalanej bieli 
1 aookota śpiewający i uśmiechnięci Anieli.

Śród złotej światłości, śród śpiewu Aniołów Pani nasza łaskawa  
Złożyła Dzieciątko Najświętsze na posłaniu Świętego Stanisława.
A Jezus malutki wesoły i uśniecłinięty 
Wyciągnął do niego z  ufnością dziecięcą dłonie 
I zdało się Świętemu że kwitną białe jabłonie,
Że powietrze jest pełne woni macierzanki i mięty 
t e  ściany się rozstąpiły i dookoła aojrzałe złoci się zboże.
/  tak śród woni ziół, śród złoia zbóż przemówiło Dzieciątko Boże 
—, Wesel się Bracie mój mdy i wierny sługo,
Bo ziemskie twoje wygnanie trwać bedzie niedługo.
Czekają na ciebie trudy i znoje dalekiej drogi 
Pójdziesz za mną w obce kraje jako  wędrowiec ubogi.
U kresu, w Z ikonte Mego Imienia na aługo cię nie pozostawię,
Bo tęskno Ml w Niebie za teoą Bracie moj Stanisławie, 
tycie  twoje spłonie Miłością niepokalanie i święcie,
I przyjdziesz do Nieba na Matki mojej chótcMebne Wniebowzięcie*.

II
Idzie Boży wędrowiec przez laki, p tzez pulu. złote 
Ktosy go witają, pozdrawiają go ciche zioła 
Każdy Rwiat po imieniu z  uśmiechem na niego woła,
A serce /ego Miłością ptonace świętą kryje tęsknotę 
Boży wędrowiec pragnie połączyć się z  Panem 
I przyjąć Przenajświętszy 'sakrament sercem niepckalanem 
A dookoła, gdzie się obejrzeć nigdzie niema kościoła ...
Tylko złote zboże, kwiaty i ciche zioła
Słońce na niebie płonie ja k  serce Świętego Stanisława,
Jak serce jego pokorna po ziemi ściele się trawa 
Nagle obłok biały z  nieba się zniża ku ziemi 
i na trawie zielonej staje Anioł ze skrzydłami biąleml 
W rękach anielskich bielą Hostji małej spowity

Bóg w Przenajświęiszem Ubóstwie Swojem pod postacią chleba ukryty. 
Pana swojego z  rąk anielskich przyjmuje wędrowiec Boży 
/  przed cudem. Bożej Miłości razem z kwiatami i ziołami się korzy. 
ObcoRiem białym toną w niebie skrzydła Anioła.
Boży wędrowiec idzie dalej a dookoła zboże kwiaty i zioła

III
W noc na Święto Wniebowzięcia M atki naszej i Pani,
Gdy wszelki smutek przemienia się w  radość i żaden ból ju ż  nie rani 
Miłośnik Boży pukorny Stanisław Święty
Z  tego padołu płaczu został do Nieba przez Pannę Najświętsza wzięty 
W dniu M atki Bożej Zielnej nigdy tak nie pachniały kwiaty i zioła, 
Nigdy Niebo się tak nie cieszyło, witając ziemskiego Anioła 
Jak suchą gałązkę w ogień rzuconą płomień pochłania.
Tak pochłonęła Miłość wiernego wyznawcę Miłości powołania 
°odziwiajmy w  pokorze cud Miłości — źródło święte wytrwania i siły. 
Bo nie na niemoc cielesną na Miłość jedynie umarł Stanisław miły 
Do Świętego Stanisława módlcie się smutni i strapieni 
Bo przemieniony Miłością, w  M iłość, smutki wasze on w raaość Bożą

{przemieni
IV

św ięty Stanisławie, niech za przyczyną Twoja 
W szystkie smutki nasze w  Miłości Bożej się ukoją
Niech Wniebowzięcia cudem wszelka nienawiść przemieni się w kwiaty

[i zioła,
Niech w każdem sercu dzwonem  uderzy Miłości nowina wesoła 
Miłośniku Miłości racz wysłuchać nas łaskawie 
A w godzinie śmierci bądź nam Patronem, Święty Stanisławie

M ałgo rza t*  Anosuw

Koła Przyjaciół Młodzieży.

PODAJMY RĘKĘ.
Upędzając się za groszem, prze­

chodzimy obok wielu spraw, nie umie­
jąc zwrócić na nie u w a g i, co się 
zemści wcześnie], czy później. Spr 
gląaamy obojętnie na wyaiłki tych 
nielicznych którym nie jest obcą nę­
dza i ubóstwo panujące w duszach 
naszej młodzieży zwłaszcza tej za­
robkującej, która może raz na zawsze 
oddaliła się od ks;ążki, od wiedzy. 
Wysiłki tych nielicznych zmierzają do 
rozbudzenia w Drzemiących duszach 
młodzi jakichś szczytniejszych ZŁcbceń, 
myśli. Zm erzają do uratowania setek, 
tysięcy jednostek, które dla rozwoju 
naństwa, kraju m rgą być stracone.

Czasy obecne są anormalne. Woj­
na wiele poniszczyła nietylko . dobra 
materjainego ale, co gorsza, ducho­
wego. Dlatego obecnie praca nad 
budzeniem w leniwych sercach jakiejś 
Idei jest znacznie trudniejsze, więcej 
wymaga ofiar, więcej nil kiedykol- 
wibk przynosi rozczarowań- Jak po­
wiedziałem- nieliczni tę pracę prowa­
dzą, nieliczni pośwęcają jej czas I 
pieniądze, a co główna — seret,

Sui łeczrlków, którzy by operowali 
nie frazesem, a rzetelnym czynem, 
pomocą ciągłe mamy za mało. Tym­
czasem nasz kraj wymaga ich zna­
cznie więcr j i tego dowodzić nie trze­
ba; Zwłaszcza, jeśli mowa o pracy z 
mi > dzieżą i dla’ młodzieży.

Tutaj od czasu do czasu urządza 
r ę  larum, dzwonienie na trwogę, apel. 
Chodzi właśnie o zwrócenie uwagi 
ludzi mogących coś z siebie dis bliź­
nich dz.ć — na zagadnienia społe­
czne najbardziej palące i żywotne. 
Wydaje się więc odezwy, pisma, urzą­
dza się zjazdy, Iwor/y się koła, or­
ganizacje. Wszystko w tyra celu* by 
jaknajwiększą ilość starszych osób 
wciągnąć do kieratu działań twórczych 
as poiu spełecznem.

Kiedy mowa o Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej, które sobie za 
postulat postawiły rozumną współ­
pracę ze starszymi, io apel nasz i 
nasze larum będzie tembardziej zro­
zumiałe, tembardzie] uzasadnione.

Wywołać ze strony starszego po- 
koirnia szczere zainteresowanie się 
akcją stowarzyszeń i ofiarność ser­

deczną—oto dążenie naszej organiza­
cji. Ro/umiemy aonrze, że tylko 
współudział starszych, ich doświad­
czenie i wiedza zamietli słomiany o- 
gień młodych polskich serc na nie- 
wygasające ognisko czynu i pracy.

Mniej nam może chodzi o pomoc 
materjalną, najważniejsza rzeer to po­
zyskać serca i umytły dla świętej 
sprawy odradzania tu>odego pokole­
nia w duchu katolickim i obywatel­
skim.

Współpraca dwóch pokoleń, o 
jakiej mówimy, nie będzie polegała 
na wkładaniu opaski na oczy mło­
dych. Owszem jej celem bedzie bu­
dzenie inicjatywy wśród młodych i 
ruchu samodzielnego, Tylko o ro­
zumny aozór chodzi. Młodzieży po­
zaszkolnej nie sposób, niepodobna 
puścić samopas. Nie tylko nie potra­
fi pracować, ale sama nie zechce, bo 
to dla niej przy jej obecnej schoro­
wanej psychice za trudnem będzie.

Muhi być ktoś, co doda bndź:a, 
zachęci, nauczy co i jek, wreszcie 
wskaże drogi, któremi ma się iść. I 
tu się zjawia rola starszego społe­
czeństwa. Te zaaania należą do nie­
go, jeśli nie ma być w naszym kraju 
tak, że każde pokolenie będzie siero­
ce i pracę budowy domu państwo­
wego ma zaczynać oa nawa.

Przekazywanie najlepszych trady- 
cyj, oslrztganie przed manowcami nie 
da się uskuteczn ć, jeśli starsi nie 
zrozumieją potrzeby podania doświad­
czonej dłoni tym, którzy zaczynają 
życie, nie mając żadnego punktu o- 
parcia, to jest częstokroć ani wycho­
wania rodzinnego, ani szkoły z? so 
b ą ~  a tylko ciemna ie, biedę j po- 
mewierKę.

Że dzisiaj szerzy się w zastrasza­
jący s ro łó b  demoralizacja i rozbest­
wienie (wiatr od wschodu), to dużo 
winy tutaj ze strony starszego poko­
lenia, które doprawdy za mało z  sie­
bie dla młodzieży daje.

Dlatego niech nasz apel nie zo­
stanie bez echa, bez żywego oddźwię­
ku wszysticich serc, za którym zaraz 
niech pójdzie czyn, pomoc, ofiarność 
i współdziałanie. Wołamy o to w <mię 
przyszłości państw«i ojczyzny. D .

Z a rc ę d  S M. P  m. W ilc a  n a  c z e le  z P a tro n e m  p. ia i  W ito ldem
K nrm anem .

dzież, która na ter;nie całej Pclski 
liczy trzynrljonową rzeszę, prawie 
nigdy liczebnie niezmienną,

Dać wyraz dążeniom i nastrojom 
dać wyraz potrzeoom młodzieńczego 
temperamentu i animuszu, wskazać 
wytyczne hasła i idee. któreby sta­
wiały przed oczy owym trzem miljo- 
nom młodzieży ideały życiowy, pod­
sycały i podtrzymywały nastrój serca, 
przynosiły strawę dla rozumu i woli 
—stało t  ę koniecznością. Wyraz ten 
ucielrśda się w ,Ś  viętis Młodzieży". 
W «święcie Młoazieży* robotniczej, 
rzemieślniczej, handlowe!, roraej,. W 
eświecie Młaazieży*, które jest uro­
czyście oochodzoae na terenie całej

nej, czystej, wzniosłej. Młodzieży nie 
wolno karmić ant nienawiścią poli­
tyczną, ani nienawiścią klasową, któ­
rej godłem jest sztandar czerwony, a 
która ukazuje waike klasową jako 
ideał dla zapełnienia życia. Nie! 
BŚwięto Młodzieży" to święto wiel­
kiej miłości którą łączy i jednoczy i 
kilof i młot, i kowadło i sierp i pra­
cę głów, prowadzi tak całą młodzież 
rzemieślniczą, przemysłową, handlową, 
roootniczą. rolną, tę trzymiljonowf 
rzeszę —ku nieskończenie słonecznym 
zasadom Chrystuaowym, ku łunie 
zwycięstwa, płonące] nad życia bło­
tem, śliną, łzawą nędzą, podłością 
wszelką, marnotą. B R.

Destrukcyjna działalność czynni­
ków, zwalczających w narodzie idee 
katolickie, jest bez wątpienia grrźaą I 
dia państwowości, ale walczyć z nią 
samą tylko negacją I tępieniem—nie 
wystarczy Robota pozytywni, twórcza 
—ta jedynie będzie mogła skutecznie 
przeciwstawić się i przeciwdziałać 
wrogim zakusom i jej to właśnie wy­
maga chwila obecna

Ody mowa o walce z destrukcją 
w polskiem społeczeństwie, należy 
wspomnieć o jednej z warstw, która 
może najłatwiej podlega zgubnym 
wpływom agitacji, to jest o młodzie­
ży pozaszkolnej w wiekuod lat 15 do24 

Wśród tej warstwy wszelke prace 
pozytywne i ideowe, oparte na zasa­
dach katolickich i polskich, miałyby 
szczególne znaczenie i sens dla 
ugruntowania zdrowej państwowości.

Otóż prac tych podjęły się Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej i prace 
te mimo trudności i przeszkody pro­

wadzą tuż od lat kilkanastu. Dzia­
łalność tych Stowarzyszeń (istnieją­
cych zresztą w całej Polsce) tem 
skuteczniejsza fest i tem bardziej po 
ważna, że opiera się na zasadach zu- 
pełaej apartyjności. Młodzieży o niż- 
ssym poziomie kulturalnym nie można 
skupiać dla celów polityczno-partyj- 
nych, bo wtedy zasiewa się w ith 
dusze nienawiść. Dlatego te wszelkie 
wystąpienia Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej racgi m eć charakter religijny, 
narodowy, społeczny, oświatowy alt 
I na tem krniec.

Tak gruntownie pojęta praca wy­
chowawcza i kulturalne-oświatowa wy­
maga wielkich wysiłków organizacyj­
nym  dla właściwego poziomu psią 
gania rezultatów. Potrzeba tu dużo 
energjf i inwencji, potrzeba nam głę­
bokich studiów w każdej dziedzinie, 
tembardziej, że praca nad duszą 
młodzieży pozaszkolnej jest o wiele 
kroć trudniejsza i bardziej skompliko-

S to w a rz y sz e n ie  M ło d z ieży  P o lsk ie j w  Z d s lę c lo le  (pow . N o w o g ró d z ­
ki) p o d cz as  w ycieczki.

warta, n t  jakakolwiek inna o tym 
samvm charakterze naprz. szkolna.

Dlatego trzeba tuta) obok dobrze 
pojętej i należycie zrozumianej opieki 
patronatów, spółdzialania szerszego 
ogółu społeczeństwa, każdej światłej i 
naprawdę kra] swój kochającej jed­
nostki. Rózumieray, że nie wszyscy 
ludzie nawet najieoszej woli i najlep­
szej chęci nie mogą dać pozytywne), 
nieraz b. żmudnej pracy nad naszą 
młodzieżą pozaszkolną, t trudno tego 
wymagać. Od takich jednak ludzi 
możemy wymagać poparcia moralne­
go i materjalnego.

Dlatego właśnie Związek Młodzie­
ży Polskiej tworzy tak zwane Koła

Przyjaciół Młodzieży w tych wszy­
stkich miejscowościach, gdzie |uż 
istnieją Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skie).

Kola Przy|aciół Młodzieży mają 
stać się jeonem z zasadniczych ogniw 
w pracy społecznej nad młodzieżą 
pozaszkolną, a od udziału w pracach 
Koła Przyjaciół Młodzieży nikt wy­
mówić się nie moźr.

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej 
woli Jdo zapisywania na członków 
Kół Przyjaciół Młodzieży. Informacje 
wszelkie otrzymać można w Sekre­
tariacie Generalnego Zwiąż -u Mło­
dzieży Polskiej (Wilno Zamkowa 
Nr. 8).

W . M ASSO N .

1 2 ) D om  J m l e r c l .
— Mój B aże,— pomyślał J.m, — 

one myłlą, że ja udaję tylko, iż nie 
mogę im wiele pomódz. Im więcej 
bęaę się tłómaczył, tem więcej prze­
konane będą o mej chytrości. Rzekł 
więc tylke-

— Naturalnie jestem do usług pań.
— Dziękuję panu, — powiedziała 

Betty. Proszę więc, by pan zamiesz­
kał tutaj, natychmiast każę przywieźć 
pańskie rzec y z hotelu.

J m miał wielką ochotę orzyjąć tę 
propozycję, lecz chciał też mieć swo* 
oodę ruchów i możność widywania 
się z Anno. Spotkania zaś ich miały 
być okryte największą tajemnicą, to 
też lepiej było pozostać w hotelu.

— Nie chciałbym sprawić paniom 
kłopotu, odrzekł. Przytem- gdy panie 
będą mnie potrzebowały, wystarczy 
zatelefonować, a stawię się natych­
miast.

Zdawało się, że Betty wahała się, 
czy ma nalegać, czy nie.

— To będzie niegościnnie z mo­
je] strony, jeśli się na to zgodzę, — 
zaczęła w chwili, gdy drzwi się otwo­
rzyły i ukazał się w nich Anno.

—■ Zostawiłem tu kapelusz i las­
kę, rzekł, poczem UKłonił się obu pa- 
nienKom i zabierał się do odejścia.

— Czy pan wszystko dobrzr o­

bejrzał, panie Anno? zapytała Betty.
— Wszystko. Nie będę już wię­

cej pani dokuczał, dopóki nie uzy­
skam ekspertyzy 1-karskiej. Dowi­
dzenia..

Betty wstała, by odprowadzić go 
do przedpokoju. Jimowi zdawało się, 
że chciała złagodzić wrażenie, Jakie 
uczyniło jej nerwowe zachowanie.

Glos jej aolatvwsł do jego uszu 
poprzez otwarte drzwi, brzmiała w 
nim nutka prośby i zawstydzenia.

— Będę psnu bardzo wdzięczna, 
jeśli san da mi znać o decyzji leka­
rzy jaknajprędzej,—prosiła. Pan ro­
zumie doskonale, jak ciężkie chwile 
przeżywam ebtenie.

— Współczuję pani.—odrzekł po­
ważnie Anno..

Postaram się skrócić ten ciężki 
okres oczekiwania, w miarę moich 
możności.

Jim patrzał w zamyśleniu na roz­
mawiających, oświeconych smugą 
stońca, gdy nagle uctur, że czyjaś 
drobna rączka oparła się aa jego ra­
mieniu.

Odwrócił się szybko. Przed nim 
stała Anna Aycoff blada, jak papier 
i z gorącą prośbą w oczach.

— Pnn s!ę przeniesie do nas, nie­
prawdaż?

O, bardzo p ana pioszę!—szepnęła.
— Odmówiłem przed chwilą p- 

Hirlow, odrzekł —Przecież pam sły­
szała.

— Tak, szepnęła z trudnością po­
ruszając drżącemi ustami, — ale bła­
gam pan?, mech pan zm:eni swą de­
cyzję. Proszę... Jestem przerażona 
śmiertelnie! Nic me rozumiem! Ogar­
nęła mme panika!

Złożyła ręce błagalnie. Jim nie 
widział nigdy takiego wyrazu przera­
żenia na twarzy i w oczach, nawet 
Betty przed chwilą zdawała się o 
w:ele rpokojniejszą. Strach pozbawił 
twarzyczkę Anny wdzięku i w daw ała 
się starszą o wiele.

Lecz zanim zdążył odpowiedzieć, 
w przedpokoju ktoś uouścił z hała­
sem laskę, oboje drgnęli, jakby na 
odgłos wystn ału i spojrzeli w kie­
runku drzw i. Właśnie Anno nachylił się 
po swą 'askę, jednocześnie Betty uczy­
nna uch, jakby chciała mu Ją podać, 
lecz Anno wyprostował się momen­
talnie.

— Dziękuję pani, ale jeszcze mam 
dosyć sił, by się nachylać. Codzień 
rano gimnastykuję s !ę pięć minut w 
pyjatmo, — to mówiąc złożył ukłon 
i, śmiejąc się, zbiegł ze senodów.

Ody Jim spojrzał znów na Annę, 
twarz jej była spokojna, wyraz stra- 
bu zmknąt bez śladu tak szybko, że 

Jim, młpdy Anglik, me chciał wierzyć 
własnym oczom

— Betty, pan Frobisher zostanie 
tutaj—zawołała wesoło.

— Byłam tego pewna, — rzekła

wchodząca ‘ do pokoju a dziwnym 
uśmiechem na ustach Betty.

ROZDZIAŁ VH.
Pan W o b ersk l sc h o d z i z e  scen y .

Przez cały ten dzień Jim nie wi­
dział się wi-cel z Anno i nie słyszał 
e  n.m. Był on zresztą za|ęty orzeno- 
S‘nami z hotelu do domu Greoellt.

Po obiedzie zasiedli wszyscy troje 
na terasie w ogrodzie, ua którą wiod­
ły duże drzwi w głębi przedpokoju. 
D iszli oni do milczącego porozumie­
nia, it mc im nie pozostaje do zrobie­
nia, jak oczekiwać orzeczenia lekar­
skiej ekspertyzy, to też narazić nie 
wspominali ani słowem o sprawie, któ­
ra '-prowadziła Frobichera z Anglji.

Lecz długi szereg zamkniętych, 
jakby milczących okien, znajdujących 
się tuż nad ich głowara., nic dawał 
im zapamnieć na chwilę o strasznem 
oskarżeniu, to też rozrarwa nie kleiła 
się i co cńwila przerywało ją długie 
milczenie. W ogrodzie panowała tak 
wielka cisza, że na szeles. gałązek, 
poruszonych przez jakiegoś ptaszka, 
wzdrygnęli się wszyscy, a kroki prze­
chodnia zdawały się tak głoinemi, że 
mogły zbudzić całe drzemiące już 
miasto.

Jim zauważył, że Anna kilka razy 
nacnvlała się naprzód i wpatrywała 
się w ciemne krzewy, tosnące po bo­
kach dróżek, jakby próbowała znaleźć

tam coś czy kogoś..: Z? każdym ra­
zem prostowała się z westchnieniem
ulgi.

— Czy jrst tutaj jakieś połącze­
nie bezpośrednie pomiędzy ogrodem, 
a ulica? — zapytał Jim.

Bettv odparła natychmiast:
— Niema. Jest tylko korytarz na 

końcu domu łączący ogród z podwó­
rzem, z którego korzysta ogrodnik. 
Poza tem jedynem w-jściera są ta 
^rzwi z przedpokoju. Ten stary dom 
był zoudowany w tych czasacn, gdy 
każdy dom musiał być jednocześnie 
zamkiem obronnym, itn mniej było w 
mm wejść, tem się spOKojmej spało.

Dii 'a Jest m<astera bijących zega­
rów. W tej chwili w łaśnie wszystkie 
zegarj zaczęły bić jedenastą godzinę, 
dźw ięki te płynęły ze w szystkicn dziel­
nic miasta do przez dachy domów 

z sewaly się w jakąś dziw ną gam ę 
melodyj.

Bittv wstała.
— Oto min«ł jeden dzień,—rzekła, 

a \mra westchnęła znów jakbv z 
ulgą- i

Serce Jima ścisnęło się współczu­
ciem dla tych dwucb młodych istot, 
których życie powianoby być pasmem 
radości, podczas gdy one cieszyły 
się, źe <eden dzień minął szczęśliwiel

— Jakżebym pragnął, by to był 
ostitni pochmurny ozień w życiu 
pań, — rzekł, Betty szybko zwróciła 
się ku niemu, nuże jej oczy błysnęły

w ciemności.
— Dobranoc panu, — rzekła, a 

głos iej zabrzmiał pieszczotliwie.
Wyciągnęła do niego rękę.
— Pan będzie się nudził, natu­

ralnie, w naizem towarzystwie, ale 
nie jestrśmy takiemi altruistam i, 
byśmy mogły pana puścić stąd. Je­
steśmy tak samotne, a pana obecność 
jest dla nas wielką pociechą

Poczem dodała.
—W.em, ±e dzisiaj porsz p.erwsty 

będę mogła zasnąć spokojnie.
Wbiegła na schodki i na chwilę 

zatrzymała się we drzwiach, oświeco­
na smugą piynącego z przedpokoju 
światła.

^Zgrabna, o długich nogach dz’ew- 
czynka, w czarnych, jedwabnych poń­
czochach", przypomniał sobie Jim 
słowa Sharlita, który ^.idział. B tty 
Harlow przed piąciu laty. Było ti> 
doskonałe dla niej określeń

— Dobranoc pani, — odrzekł Fro- 
bisber, Anna Apcoff pobiegła za 
przyjaciółką, lecz wróciła ku niemu. 
Biała Jej posiać rysowała : się wyra­
źnie w ciemności.

■ — Pan zamknie drzwi na zasuw­
kę, nieprawdaż? — zapytała, patrząc 
ze strachem t.a gruby parkan, ota­
czający ?gró•.

— Naturalnie, — odrzekł Jim.
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KOŚĆ EuNA.
* — (c) N ow e ro zg ra n ic z e n ie  de-
flccnatów J k jut podawaliśmy, utwo­
rzony został cały szerrg nowyrh de­
kanat >w w ArchiJjecezji Wiltńsklrj. 
W związku z tern nastąpiły pewne 
przerunięcia w dotychczasowych gra* 
nicacn dekanaloych.

Parifje kabełska, rolaicka i mar­
cinki mka z&atały odłączono od de­
kanatu trockiego i przełączone do de- 
kanam grodziłńikiego.

Paraf ja biało wacka została odłą­
czona od dekanatu wiień'kiego i 
przyłącz na do dekanatu trockiego.

Parafja Szarkówszczyzna odłączona 
została od dekanatu g ęb o caeg j i 
przyłączoną do dek. imorskirgo.

Prócz tego zmieniono rozgranicze­
nie parafji w następdjącycti dcKana- 
sach

W dekanacie O rm iańskim  wyłą­
czona została miejscowość Rcwki z 
paraf,) Krewo i włączona do parafii 
Wszniew.

W dekanacie Miorsk m miejscowość 
Popki z oarafji Miorskiej przeszła do 
parafji ZdołtłńsKiej.

W dekanacie Krzyszyńsk.m miasto 
Osowiec wyłączone z parafji Goniądz 
“>rzes?ło do parafji Dawnary.

Zarządzenia dotyczące zmian w 
poszczególnych dekanatach t  ch 
ostatnich; wydane zostały orzez Ku- 
iję Metropolitalną w dn. 10 b. m.

— (c) G o d z in y  u rz ę d o w a n ia  
v  K urji M etro p o lita ln e j. W celu 
uregulowania pracy wewtętrznej w 
Ku j. Meiropolitainej, zmienione zo­
stały godziny urzędowania. Kurja Me­
tropolitalne ur ęduje codziecnie w 
godzinach od 9 —1 i ed 3—5. inte- 
.:s  nci pr vjmowani są wyłącznie od 
"1 ej do 13-ej.

— (c) A kty erek cy jn e . Dn. 8 
om. poopłsane z „stały Anty erekcyjne 
parafji Leonpol dekadatu miorsk e o, 
oraz parafji Rot sżn ca dekanatu woł- 
kowyskiego. W Leonpoiu probo­
szczem zasiał mianowany ks. Sylwestr 
Małachowski, w Robotnicy ks. Wł. 
B ernacki,

URZĘDOW A.

— K onferencja u p. W ojew o­
d y  W aniu wczirajszym p Woje­
woda Rłczki-wicz odbył dłuższą kon­
ferencję z Dyrektorem D ipartim sctu 
Wyznań R ligijtiych MS. W. p. Ka­
zimierzem O.iuliczem pnezem przyjął 
•na audjenci szereg osób.

— Wyjazd p W ojew ody . W 
dniu wczorajszym p. W .jewodaRacz­
kiem icz wyjechał w towaizystwie se­
kretarza osebistego p. Staniewicza na 
kilka dni ao Warszawy w sprawach 
służbowych.

— Zm iany w u m u n d u ro w an iu  
jpofeji. W ostatnim numerze «Dzien- 
nika U t ,w» rgłoszone zostało roz­
porządzenie Min. Spr. Wewnętrznych 
w sprawie umundurowania i uzbroje­
nia policji państwowej. Na poostawie 
tego rozporządzenia wprowadzone zo­
staną ssewne zmiany wumundurowa- 
t u  oeiicji, przycżfm oznaki stopni 
służbowych niższych funkc.onarju- 
szów ir eSiić się będą na kołnierzu 
kurtki lub płaszcza, Zam.asf dotych­
czasowych numerów kolejnych na 
kora-erzach wsszyte będą łapki, no-\ jzo n e  cbecnie przez oficerów, oraz 
g a lon ik  srebrny lub dwa w zależnoś­
ci ot szarży.

Zmiany te mają być wprowadzo­
ne już w najbliższym czasie.

— Z m iany  w  ro z p o rz ą d z e n iu  
ję zy k o w e m  na z iem iach  w sc h o d ­
nich. W sprawie wiadomości poda­
nych przez prasę warszawską o rze­
komym projekcie zmiany rozporzą­
dzenia min>sira oświaty dr- Dobruc- 
k ego w sprawie językowej w szko­
łach ni ziemiach wsthoumen, dowia­
dujemy się. tz  wiadomość ta nie zu­
pełnie odpowiada rzeczywistości.

Wspomniane rozporządzenie be- 
dcie obowiązywać, natomiast przewi­
dywane są ulgi, polegające na tern, 
i e w nieżycie usprawiedliwionych 
wypadkach można ucznia polskiego 
zwolnić od nauki języka dane] rame)- 
sześci narooowej. W ten spesób 
dzieci rodziców chwilowo osiadłych 
na kresach nie będą zmuszane uczyć 
*ię obcego sobie języka.

ttlBJSRA.
— (o) P o s ied zen ie  m ie jsk ie j 

K om isji F inansow ej. We wtorek, 
dnia 15 listopada, oaoędzie s ę do- 
siedzenie miejskie) Knmisji Finanso­
wej. Na porządku dziennym, 1} pro­
jekt niektórych zmian w -tatucie po­
datku widowiskowego; 2) projekt 
niektórych zmian w statucie podatku

od lauuaków kolijowycb; 3) sprawa 
subsydiowania T-wa przeciwgruźli- 
cznego; 4) sprawy bie#ą-e

— (o) S praw a budow y szkól 
pow szechnycn w  W iln ie . We 
środę, dnia 16 I siopatia, o cb ę j i 
się posiedzenie miejskiej Komisji Kul­
turalno oświatowej w sprawie opraco­
wania piar.u budowy szkół powszech­
nych w Wilnie

— (x )  Projekty M agistratu Ma­
gistrat m. Wilna z, mierzą w najbliż­
szym czasie zorganizować wydział 
statystyczny, oraz przeprowadzić, w 
Wilnie jednodniowy spis ludności i 
statystyku w szelki-j trzody chl-wncj 
i t. d., zaajdująri j się na terenie wiel­
kiego miasta Wilna.

W zwią/i u z powyższem v.-pre- 
zydent m. W .Ina r . ini. Czyż, ko­
rzystając z pobytu w Warszawie, o- 
mówi tę sprawę w Głównym Urzę­
dzie Statystycznym.

Pozatem p. «nl. Czyi zamierza 
zasięgnąć informacji u Starszego ce­
chu piekarzy w Warszawie p. Wen- 
dego, oraz u inż p. Paczkowsfcitgo, 
co do budowy piekarni mechanicznej 
w W.lnie, o;az w Polskiem T-wle 
Wystaw w Warszawie, w sprawie 
projektowanej wystawy Targów Pół­
nocnych w Wilnie, mającej s ę  odbyć 
w r. 1928.

— (c) K w esta na rzecz s to w a ­
rzyszeń młodzieży, Kurja Metropo­
litarna poleciła p. P. Ks. Kn. ProDosz- 
czora w dmu 13 l-stopada r. b. jako 
w doiu «Św’ęia Młodzieiv» zorgani­
zować kwesię w koi ia ł^ h  na rzecz 
Stowar j  zeń Młodzieży. Zebraną kwo­
tę naieiy i rzesłać do Ś-Krełarjatu Ge- 
nera-.ifgo Z viązku Stowarzyszeń Mij- 
dzitży: Wilno u l ZimKOwa 8

— (x> t z / t i n  i t  wydz, opreki 
hygjem czno leka skfej m. Wi na 
Wya i ar opieki nygjcniczno lekarskiej 
przy Magistracie m. Wilna dokonał 
w ubi.-gł m m ie lc u  następujących 
erynnt ści w szkołach powszechnych. 
OdW' dzons 38 szkół; przeorowadco- 
no Dadań indywidualnych 860, poga 
daneK wygłoszono—88, oebyto kon­
ferencji iudywidualaych z rodzicami — 
40; do przychodni skierowano 432 
dzieci Bidań araDuIataryjnych prze­
prowadzono—63 Pozatem stwierdzo­
no wśród dzieci 16 wypadków 
ś łierzby, innych chorób skórnych— 
59; podejrzanej gruźlicy—77, Htwier- 
dzotejgruf icy o/uc—16, gruźlicy giu* 
czolów chłonmch—1 i innych narzą­
dów—2 Chrroby nosa—31, uszu — 
15, jaglicy—1° Choroby oc*u-5o , 
nerwowych—5, plonnicy—19 i oarv 
— 20,

Przeprowadzono również badań 
psychologicznych—49,

KOLEJOWA.
— Zm hny rozk ładu  jazdy w  

zv ązku z napraw ą tu n e  u Ponar- 
skiego Dowiadujemy się, że wobec 
ukończenia odbudowy tunelu Ponar- 
skifgo i wprowadzenia na szlaku 
Landwarów— Wilno normalnego ru ­
chu dwutorowego poczynając od dnia 
wczorajszego przywrócony został sta­
ry rozkład jazdy pociągu nr. 712 
komunikacji Wilno—Warszawa i poc. 
nr. 714 komunikacji Zemgale— Wil­
no—Warszawa, ustilony od dnia 
15—V rb„ a mianowice: pociąg nr. 
712 odrhedzący obecnie z Wilna o 
getiz. 19 m. 35 odchoazić będzie 
o g. 19 m. 09 Pociąg nr. 714 od­
chodzący obi cnie z Wilna o gedz, 
8 m. 30, będzie odchodzić o gudz, 8 
min. 20

— (xj K onferencja kolejow a 
w  spraw ie budow y now ych m o­
stów Onegdaj w Dyrekcji P. K. P. 
w Wilne, pod przewodu ctwera pre­
zesa p. Staszewskiego, przy współ­
udziale naczeln.KÓw wszystkich wy­
działów Dyrekcji odbyła się konferen­
cja, na której omawiano sprawę pro­
jektu budowy nowych mostów kolejo­
wych w Obrębie wileńskiej dyrekcji.

— K onferencja w  spraw ie b u ­
dowy dworców kolejow ych. W 
dniu wczorajszym odbyła się w Dy- 
rekcf! Kolejowej kooferrncja naczelni­
ków szeregu wydziałów w sprawie 
ou(Jowy kilku gmachów stacyjnych 
na terenie Dyiekcji Wileńskiej.

WOJSKOWA.
— )x) Im>ana dowódcy 3 pu ł­

ku saperów . Dotychczasowy dowód­
ca 3 pułku saperów w W:luie ppułk, 
Hackbeil przeniesiony został ostatnio 
do sztabu 5 o/reo-u Szefostwa Bu­
downictwa Wojskowego.

POCZTOWA.

— Nowa agencja  pocztow a.
Z dniem 21 p£źlz;ernika br. zo sta ła  
uruchomiona agencja pocztowa Wiel­
kie E jsuronty w pow, Grodzieńskim.

— (x) Polepszenie bytu k ie ro ­
wnikom pocztowym, W dążeniu 
do poprawy bytu kierowników mniej­
szych urzędów occztowych, Rada 
Ministrów przyznała im ostatnio spe­
cjalny dooatekt zw. manipulacyjny 
w wysokości nie *ł'zekraczającej no- 
łowy uposażeń XII stopnia służbo­
wego. Dodatek ten ma stanowić wy­
nagrodzenie za dodatkowe zajęcia 
kierownicze.

— (x) f  *' iw a  gm achów  p o ­
cztow ych W związku z ożywie­
niem s.ę akcji budowlanej w resorcie 
pocztowo - telegraficznym, Wileńska 
Dyrekcja Poczt i Ttlegr. projektuje 
w najbliższych dniach przystąpić do 
budowy szeregu gmachów dla po­
trzeb większych untędów pocztowych

B. *».
Miara z  Z& kszejm ów

S z e ;

Zona  Ł a ia rz a  Szejnjuka.
Po d łu g ic h  i ciężkich c iarp ie itacb  zm arła  w d n ia  12 listopada, 

w  w ieeu  lat 54.
Pogrzeb n a  cm entarz źydowsH, z uomtr żałoby przy ul. Wileńskiej 

N r 39, odbędzie się w poniedziałek o godj. 12 pop.
O czeta zawiadamia pogrążona w nieutulonym żaluR o d z i fi s.

Objecie stanowiska przez Kom. Rządu p. lszorę,
Dowiadujemy sie, iż nowomiano- Pełniący dotychczasowo ebowiązki 

wany Komisarz R:,ąiJu na m. Wilno Komisarza Rządu p. Strzemiński ,z 
p. iszora w omu jutrzejszym przyby- dniem tym korzwstać będzie z 6 cio- 
wa do W.iua, w ceiu objęcia phwie- tygodn.owego urlopu wyooczynkowe- 
rzenogo mu stanowiska. gu, poczem uda się do Łodzi.

w okręgu. W pierwszym rzędzie pro­
jektów. n".a jest budowa gmachów 
pocztowych w Nowugróuku, Moło* 
cieczcie i Pińsku

— i,x) D e fra u d a c a  w  urzędzie  
pocztow ym  — G ro d n o . Dzięki ener­
gicznie i umi>)ęta(e przeprowadzonej 
lustracji ur.ędu pocztowegc w Gro­
dnie, główny inspektor Wileńsicpj 
Dyrekcji Poczt i Telegr p. Mcłochleb 
ujawnił znowu nadużycie dokonane 
tym razem przez fu iK cjonarjusza  
poosiowego n etakiego Wassmana na 
sumę około 1000 zł'

Wassman, b«dąc urzędnikirm w 
wydziale ekS3edycvjnvm, okradł pa­
czkę wartościową. D fraudanta are­
sztowano i oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

— Zasięg w ileńskie] ra d io ­
stacji. Dla stacji radiofonicznej w 
Wilde, która ma być uruchomiona 
około 4 grudnia b r., przewidzia­
na jest moc, doprowadzona do ano­
dy lampy generatorowej około 1 KW, 
moc w antenie — 0 6 KW. Zasięg 
na detektor winien być zgodnie z 
koncesją ca 30 km., zastę? zaś na 
przeciętny aparat tempowy będzie 
o k o I o  150 Km; po zachodzie 'słońca 
zasięg bęozie znaczne większy.

W razie znacznego w zrostu ilaści 
radjoabonentów  w województwie^ wi- 
kńskiem zas ęg radiostacji Wilińskiej 
m ógłby być pow iększony przez od­
powiednią rozbudowę urządzeń radjo- 
stacji,
PRACA I OPiEKA SPOŁECZNA.

— (^) Posiedzenie m iejskiej 
Komisji do sp raw  opieki s p o ­
łecznej. W ponieaziatek, (lnu 14 li* 
stopaua, odbędzie się posiedzenie 
miejskiej komisji do spraw opiiki 
społecznej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawa subsydiowania 
T-wa przeciwgmźliczegr; 2) sprawa 
przyznania zapomogi stowarzyszeniu 
„Toz*’ na pokrycie deficytu półkolonji 
letnich; 3) sprawa przyznania zapo­
móg na pokrycie deficytów koląnji 
letnich chrześcijańskich i żydowskich; 
4) sprawy bieżące.

— Z a ta rg  w  ka lw ary jsk le ] 
h u c ie  Bzklanel Robotnicy kd  waryj- 
skiej hJty szklanej, którzy ufe msją 
mieszki ń przy fabryće, zw-ócili się 
do dyrekcji fabryki o wypłacanie im 
mieszkaniowego dodatku zgóry za 
trzy miesiące. W razie nieprzychylnej 
odpowiedzi robotnicy zapowiedzieli 
strejk.

— (x) Otwarcie kursu wigziea- 
n:ctwa- W dniu 15 b. m. nastąpi 
otwarcie kursu w więzieniu na „Łu- 
kiszkach0 z zakresu więziennictwa, 
akcji przeci wpożarowej i t. d. dla per­
sonelu zatrudnionego w potrienionej 
instytucji.

Otwarci*" kursu poprzedzone bę­
dzie naboz óitwem w kaplicy wiezien- 
nEj, orzy wsnółudzialr władz sądo­
wych i więziennych. Kurs tjn po­
trwa trzv miesiące.

— Zakład rzem ieślnIc*o-w y ­
chow aw czy W toku 1922, kiedy 
falangi bezdomnych i sierot powra­
cały do kraju pjwatał w Dworcu 
pow. Nowogródzkiego zakład dla atu 
rhłopców Zadaniem zakładu była 
wykształcenie chłopców na rzemieślm- 
ków, zasilając w ten sposób szeregi 
polskich pracowników na Kresach 
W schodnicb.

Wychowankowie zakładu prócz 
całkowitego utrzymania i uorsnia 
otrzymują bezpłatnie wykształcenie 
zawodowe i teoretyczne. Przeszło stu 
absolwentów tej szkoły (szewców 

stolarzy) uzyskało już oypl»my cze­
ladnicze w O-ihach Warszawskich i 
Nowogródzkich. MUiłby «ię ten, kto 
by przypuszczał, że zakład utrzymuje 
się z subwencji iub jałmużny. Głów- 
nera dochudowem źródłem jest zbyt 
własnych wyrobów, jak to obuwie dla 
młodzieży szkolnej t t. p.

Ażeby uzyskać jaknajwięks*ą ilość 
zamówień zarząd Zakładu w Dworcu 
przyjmuje bezpłatnie jednego sieroty, 
poleconego przez lastyiu^je, która za­
kupi 200 par oouwia rocznie, prócz 
tego rprzedewane są rcsble na raty 
dogodne.

Cenna ta placówka przygotowują­
ca pokolenie wdrożone do systema­
tyczne] pracy nie może nie znaleźć 
oop?rcia u społeczeństwa, dbającego 
o los placówek oświatowych na 
wschodnich rubieżach kraju.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Odczyty ku  czci K ościusiki. 

Ku uczczeniu przywiezienia si.rca

KościuszKi i pamiątek Rapperswilskich 
oo Polski, Narodows Organizacja Ko* 
bist urządza kilka odczytów. Pierwszy 
inauguracyjny odbędzie s ę dnia 19 
listopada rb. w sals Śiiadeckich USB 
o godz. 8 ej wi^cz. Słowo wstępne 
wygłosi Rjktęr USB. prof, St. Pigoń. 
Odczyt pod tyturem: aKośeiuszkc wo­
bec ostataieb oadfń historycznych*, 
pr. USB dr. Fel ks Koneczny.

— Pow szechne w ykłady Uni« 
w ersyteckie W niedzi*lę, dnia 13 
listopada 1921 r,.ku o godzinie 7-ej 
wieczorem w Sali Siiadtckich Uni­
wersytetu prof. Bronisław Wróblew­
ski wygłosi o^czyi p. t- „Prawa kar* 
ue i pedagogika*.

Wstęp 50 g r ; dla młodzieży 20 gr.
NADESŁANE.

— .O kno*  ns t  d feń A kade-
u  lui Diiś o godz. 8-ej wieczór w 
Teatrze Riauta na rzecz .VI go Ty- 
godaia Akademika* .Oxno* sztuka 
Rybickiego.

Całe Wilno, Komu droga fest 
przyszłość młodego pokolenia, po­
śpieszy na tę interesującą sztukę-

— Zebranie Kora Miłośników 
Szkoły T a  d re re j odbędzie się dnia 
15 lirtopada, we wtorek o godz 6-ej 
(stóstej) wieczór (punktualnie) w lo­
kalu Szkoły Powszbcbne] Nr. 39 przy 
ul. Królewskie] 9

Na poi łd  u dz ennym:
referat p. Piotrowiczowej p. t. Na­

uczanie wme oda prejcktów" w szko­
łach nowego typu w Ameryce-

kOŻNE
— T ow arzystw o  Kursów Tech-

n.Czn ch w W iini. oodaje do wia- 
oomcśri osób za.ntzresowanych, i i  
dnia 16 lintopada r. b. o godz. 17 
przj Państwowe! Szkole Technicznej 
w Wilnie ul. H jlcndernla 12 (tra 
AntJkolu) nastąpi otwarcie rotznycn 
kursów na Dozorców i Majstrów Me- 
ljoranyjnych (zaję-ia wieczorowe).

Podania przyjmuje, oraz najbliż­
szych iiforraacyj udziela kaacelarja 
państwowej Szkrły Techniczne; w 
Wilnie codziennie od godz 9 —13

— P ie rw szy .. praw dziw y śnieg 
w  Wilnie. Jakkolwiek )uz się dwa 
razy pokazał w tym roku śnisg, wsty­
dliwie jednak topniej, cmal że ziemi 
jeszcze nie dos ągnąwszy Mówi sta­
rożytne przysłowie: ,Na świetegoMar- 
c n a —uUża gęsi zarzyna* — bo taki 
to ju t tradycyjny «sezon* na pieczy­
ste gę3»e. Ale wczoraj—.Na świętego 
Marcina—zima się zaczyna"—pow e- 
dzifćbyśmy mogli:—śnieg wypadł i 
to nieiada zawieja ni wet się zerwała, 
cale miasto obiel ła, a gdy błysnęły 
pierwsze gwiazdki mrozu w świetle 
lamp wieczornych, wes?>ej jakoś i 
lżej się na duszy zrobiło: przecież 
zawsze zapowiedź kcń:a jesiennej 
p luch ty , błota, wilgoci, co gorsze 
jest od m 'oiu.

Kto wie, może dz ś już pierwsze 
na mtesto wvjaoą sanki?.,

— W y staw a  F o to g ra ijl A rtystycanej. 
Dzisiaj w niedzielę 13 listopai u o godz. 
12 i pól odbedzie się zapowiedziane otwar­
cie i verrisi.age ejrstawy fotografii L tyaiycz- 
nej, pod prot ktoratem 1 ana Woj'ewooj ^ i -  
'ańskiego. Urocrv8toSĆ przecięcia wstęgi 
przez Pana WoJtWodę poprzedzą wobeo za­
proszonych gości przemówienia Prezesa 
T-wa Miłośników Fotograf)! p. O, Rackiewi-
-z^, oraz prol. ). Bułbai , pc—era nastąp!
zwiedzaide »yetavy, na którą, w przew i- 
nej ilości, siładj ;ą się prace działu polskie­
go z wrześniowej wystawy raiędzynaredo- 
w |  W W arszaw le i prace artystów  wiLh 
skich, '  v itawa mięśni się w sali gimnazjum 
imienia Adama Mickiewicza przy ul, D>rol- 
nikanrkiej 3. Wystawa potrwa do niedzieli 
20 listopada

TlłA TR i MUZYKA.
— R edu ta  ng P o n u  wocr, Dzii o g 

20u ] na rzecz V' Tygodnia Akaden-ika «Okno» 
A R bickiego,

Wr wtorek, 15 b m. po raz pierwszy 
«Zemstai Al. hr. Fredry.

— R edu ta  n a  P o h u lan ce . R ec lts ' f o r ­
te p ian o w y  A lek san d ra  B o ro -isk lego . j)?il 
po południu o godz. 5 m. 15 koncertować 
będ;»ie Aleasander Borowiiki, ni tzrównany 
pianista — genjainy odtwórca dzieł: Egcba, 
Beethovena, Liszta, Skriabina. Prokofjewa

Koncert Borowskiego jest nieiada atrak. 
cją dla W ilna, tern się tłemacz> uierwykie 
duża ilość już rozsprzedanych biletów.

Dr*4 <Orb'S» sprzedaje nozostałe bilety 
od g. 10—12 w poł. tz od 3 po poł. kasą 
Teatru.

— Teatr Polaki (sala -L u tn ia* ). - U ła ­
ni Ks, Jó z e fa* —kro‘*c.i’Hla Łołnierska Ma­
zura za śpiewami i tańcami, przyjęta na 
prem jerie piątkowej entuzjastycznie przez 
przcnełniającą teatr pubilczroTć, dziś grana 
bedzie dwukrotnie: o g. 3-ej i o g. 8 ra. 30 
wiecz

— «Tura Słomy*, iajnow :za komedja 
Z. Kaweckiego graud dziś będzie o g. 6 e1 
wiecz unktuatnie.

— N a koż- s tc d e r tó ir .  Czwartkowe 
przedstawienie <Uianów Ks. Jórefa- zaku­

pione zosts to  na  docbóa n iezatnożuycb  stu­
dentów  :nf.óndczyków.

— . Kwi, t  pom  ira .ic row ;... •<? l e a t r i e  
P o lsk im . Oto ’ytuł najnowszej kc-medii A. 
Birabeau i J. D dley, bęfące j joccni na 
repertuarze teatiów stolic eurooej >kicb, a 
k'ó‘3 w piątek najiiiiszy  ujrzy światło kiu- 
kietó v w Wilnie.

RAD J O
P o n ie d z ia łe k  14 listopada.

— P ro g ra m  au d y ę jl w arszaw sk ie j
12 00. Sygnał cznsu i komunikaty: i etni - 

ozo-meteorolog czny, « P A ! », oraz n ad p ro ­
gram .

150u. Komunikaty: r-eteorohi-iczny . g o ­
sp ó d : P a T. oraz nadprogram .

15.20—16 25. -rzt-w*.
16 25—16 40. Nadprogram, komunikaty-
16.40.-17.05. O dczyt p t ;  cStanowisko

języka poisk.egc w śród m nych ję z rk ó *  s to - 
wiiifiskich* (z cvkiu p. t. cD t.e je  jęw kr pol­
skiego*) — w ygł. p <** S tan isław  S* ńaki.

17,05-17 20 K omunikaty -PA T*.
17.20-17 45. «Technika 1 ekonomia pra- 

c r  pamięciowei) *z cvklu odczytów organtzo- 
w, nycb ptzez Min. W. R . i O . Pj) — w ygł. 
d r. Jokób Segal.

17 49—!3.15. Program dli mtodziezy 
PogadaDę pt. <Co się stało z n ledi wikdziem 
— wyp p. Prażmowskc'.

1815 Transm isja muzyki tanecznej-
19.00—19.15, KomunUdt lotniczy
19,15—19 35 Ro -nanoścl
19 35—2. 30. 26 ta  lekcja  kursu c len  u- 

tarnego  języka francuskiego, w edług  podrę­
cznik ' p- llucien Roquigny,

20 00—2030 Przerw*.
20,30 K oncert w ieczorny.
22.00. Sygnał czasu i kom unikaty: low i- 

czo-meteorolaglczny,, policyjny, PAT, spor­
towy o raz  nadprogram .

WYPADKI 1 KRADZlEzfi.
— N .eudany  z a tc ic h  c h o rą ­

żego  n a  cudzą k' iszeń. Da policji 
wpłyoęło zdmcldcwanid właścicijki 
maj. Bujwidziszki p. Buturlia o na- 
destaetiu jej pocztą listu wysłanego 
przez otgani ację P. P. Z Autor czy 
też autorzy tego listu grożąc śmiercią 
w razie niezastosowania s:ę da roz­
kazu, polecili p. Buturlin złożyć na 
wskazauem miejscu cmentarza tysiąc 
złotych.

Jednocześnie w liście tyra powie­
dziane było wyczźais, ie  j*c złażeniu 
pirniedzv ma ona na dn1 kil aa wyje­
chać z Bujwidziszek.

Zarządzono obserwację, która do­
prowadziła do aresztowania terorysty 
którym okazał się chorąży W.P Stefan 
Woliński, Wieczorem do oznaczo­
nego w liście miejsca zbliżył się 
wojskowy, wziął położorą kopenę 
i szybka pobiegł w sironr wyjścia. 
Siedzący na czatach funkcjonariusze 
przytrzymał; go i oddali w ręce wła­
dzom. Z rozporządzenia Prokuratury 
wojsKov'ej został on osadzony w wię­
zieniu na Antokolu

O tóż w łaśn ie

kawa
EKRIL0 i i

Z SĄDÓW.
tfu r tk o w c y  p rz rd  h ęćem

Sąd O.iręgowy w Wilnie na sesji 
wyjazdowej w Wiiejce paw. rozpoz­
nawał sprawę Ai. B cza i Afanasji 
Szukiewiczowef, oskarżonych z ari. 
129 K K- o należ r e do zorgamzo- 
wauego przez siebte hurtka b.ałorus- 
kiego. Oboje uważani byli za naj­
bardziej wrogo względem państwo­
wości oolskiej usposobionych działa­
czy Hmmady. Podczas przewodu 
sądowego z odpowiedz! świaaKĆw 
dawanych na zepytania przewodniczą­
cego reaziegc Komtowtta i prokurato­
ra Odry wyjaśnia się niezbic.e wina 
©skarżonych, to też w defn eji pro­
cesu S^d wyniósł wyrok skazujący 
na rok w ęzlenia. Areszt prewencyjay 
został oskarżonym zaliczony.

zaw iera  w szelide
aromatyczne składniki, które tak 
bardzo się ceni w kawie ziar­
nistej. — Dlatego też przynosi 
.E a r ilo *  w równej mierze za­
dowolenie jak filiżanka dobrej 
k3wy ziarnistej, nie zawierając 
jednak szkodliwie działającej ko­
feiny. Zuoełnie bez domieszki 
kawy ziarnistej oraz cykorji 
os.ąga się tani i zdrowy napój, 
polecany od szeregu lat przez 

zaanych i poważnych lekaizy.
Wyłączni wytwórcy:

H enryka F ran ck a  Synow*e 
S. A. S k aw in a  Kraków

O B C H Ó D
„ŚW IĘTA MŁODZIEŻY^

pod protektoratem Jrgo Ekscelencji 
Ks-ędza Arcybiskupa Mnropoiity 
1 Romualda Jiłbrzykowskiego.

P ro g ra m  obclioda.
Niedziela 13 listopada

O godz. 8-eJ —  nabożeństwo dla 
młodzi -ży Stowarzyszeniowej.

O godz. 11-ej — zbórka D ulica 
i Diuhów w sali Oiiręgowe! (Djm > 
nik: ńska 4; f

O goaz. 11— 30 zł łfetiie wieńca 
na grobie Nieznanego Ż łnierzc.

O godz 13 ej Uroczysta A kademja 
w S ii Mtejskie).

W pregramir: O itry t o Ś Sia- 
riisławie Kostce i .Święcie Młoazież*“ . 
L  .iał koncertowy przy udz-ale p. M. 
Halki—Ledóchowskiej, p. 5 Bc- 
oaniego, p. dyr Szczepańskiego, 
hóru „E  h j ‘‘ pod batutą p. prof. 

Kalnowakiego.
O godz. 19-ei — Wieczornica 

nr!o<jzieży w Snli Otręgowej (Djmi- 
nikćńska 4).

G-c ł DA WARSZAWSKA 
, 12 listopada i M7 s.

Dev*tzy i WKlnły:
Trant.

Londyn 43-,3
No w}-'! o rt 8,90
P ary: 35.,Ł

26.41
Szwajcarju 1 7 '92
Wiedeń .25,80
W łochy 48,45

GIEŁDA WILEŃSKA.
Wilno, dnia 12 listopada 1527 r. 

Z ło to .
Ruble 4,75

Listy taiUTnr,
WiL B. Zirrmk. zK 100 60 60 59 80

Spra. K onno
13.54 43 32

H.92 8 88
35,105 34,921j

26,(75 26 35
172.35 17 : 4'.
125,17 125.49

4c 60 48,31.

S łynne  W ró tk b C h lro m a n tk a
Przepowiada przysztość, sprawy si dowe 
o miłości i t. d P-zyjmuje od 10 do 8 
wieczór. Ul Młynowa 21. m. 6. 
naprzeciw K-zyża (7 arzecze), w b ra ­
mie na prawo na schody.

Każdy z was, czytelnicy, puwlnien 
mieć u s eoie w dorru rad)r» 

B ezw zg lędn ie  na jtańsze  
o b i  - n w  źró d ło  zakupu .
radioaparatów (detektorowy h ; lam­
powych ed 1 do 8 miu Ipinp. w ł) 

oraz części składów, cb

W S Z E C H  R A D J O
W . R. W.

Pierwsza Krajowa Fabryka Odbior­
ników Radiowych Fabryka i B ura: 
W arszaw a, ul Jerozolim ska. 93.

<el. 205. 30 
Nagrodzona ,dyplomero uznania* 

na l ej wystawie w Kranówie. 
Sktedy stałe zaopatrzone w aparaty, 
głośniki, słucnawki, lampy, akumu­

latory, baterie anod. i t. p., 
UWAGA: pp. wojskowym, upzęd- 
nikom, nauczycielom i oaobom 
odpowiedzialnym dogodne warunki 

Spłaty 5 - M ES ĘCZNE. 
Zamówienia uskuteczniamy w ciągu 
24 cb goazin. Na wszelkie zapyta­
nia listowne i telefoniczne dokład­
nie wyszczególniające jaki aparat 
lub część czytelnik pragnie nabyć, 
dajemy niezwłoczną odpowieoź.

Zapamiętaj adres 
WSZECH RADIO 

Warszawa, Al J Tozolimska 93 
Te!. 205 30.

Popieraj przemysł krajowy.
Na żądanie wysyłamy na prowincję 

monterów.

B-Cia O L K I  N
u'. N iem iecki 3 tel. 362.

MEÓLE
Sp—eifaż rftwnieź NA T ATV

t raco® ► ■ia tkectwa ręczneeo f

♦  wełniane swetry na nowe. P R Z yj-
■ MUJE UCZEMCE na naukę tkaoiwa 
J  na dogodnych warunkach,
4 ^ J t. ? Mafr 9 m 9 j parter na lewo. 
4  Zoją rac się ,,d —1 g. j ptl 3 - 5  e .

I  W Restauracji .K  T j S t  S 1“ ^ ^ .
4 Kuchnia prowadź i r a  przez znanego 
4  Kuchmistrza Bolesława Szymke
♦  Obiad z ? dań I zł. 50 pr.
ó idezaa obiadów i kolacji przyi?rvwa 
4 wyborowy kwar e t

l  F e n s jo n a t  C y w ;ń sK ie |
■ Benedyktyńska 2 rr 5, (ró; Wileńskiej) . Fokote do wynajęcii cał tdrtenn ra 
a utrzymaniem na loby i miesięczn «
♦  Tamże wydają się 

do^-e, dr-wf >biady.

M E B L E
syp ia ln ie , s to łow e, s ib in e ty ,  aa iony  

I sz tu k i p o je d y ń c ie  p o ieca

MAGAZYN MEBLI

Warszswa, PI. Trzech Krzyży 
Nr 13, róg źórawej \Varunk 

dogoane. Robota soidna.
Ceny orvv«teor»e.

Solidna firma pos/u^uje
buch& lterk li specjalistki

S N 'E G O W C E  i K A L O SZE
szwedzkie, ryskie i kra/owe polec?

m asijttce . Referencje ze wskazaniem 
poprzedniej działalności Konieczne. 

Tylko poważne ferty k erow. do Biu­
ra ogłoszeń S. Jutanć, Niemiecka 4, 

dla ,.o. J-“

W ĘDLiNY W IEJSKIE!
p, F 'ED0ROW |nZUW EJ 

poieca r >. H, K. W ^C E ^IC Z  
Mickiewicz,, 7, tel. 1062.

Jgm. FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I FISM A RM O N JE 
plerwszorz-dnych zagranicznych I krajowych 
firm nowe i utyw r.ne iprzeuaję l wynajmuję

K. D Ą B R O W S K Ą
W ilno, ul. Niemiecka 3, m 6.

('oszukuje s ie

członków rodziny

LissułlecKich
Zgłosić się do 

<(vi'Ctm» RrakÓTT, 
S zczepańska pod 

*Mzura>.



6 S Ł  O W O

I g i  ol A. Mionem .cza 22.

ramat w 10 akt. oanuty na t le |
■  z żyd* chińskiego w l f K l . l l U o r )  11 W  U  *yCia chińskiegó cdtw  fza surowość]
B  rodziców, którz m u s '| w ykorać p 'as ł8re tradycji narodu chińskiego, dochodząc nawet do z*bój-( 

■twa własnej córki. W rolach t\lutowych) mistrz maski «Człowiek o stu maskach* Lon Chaneyl 
i kenee Andreo. Dprajzamy Sz. Publiczność o prz/cycie na 15 m inut przed początkiem seansów.! 

O rkiestra korektowa pod p ą ta tą  Mikołaja Salnickiego. Seansy: 4, 5.30, 7, 9 30, 10.____  (

Kino­
teatr „Helios"

ul. Wileńska 3a.

D s o s ta tn  dz eńl
Po ras pitiwazy w Wilnie! Najnowsza piudukcja 1927—23 r .  Największe, nieśmiertelne arcydzieło 
wszechświatowej stawy myśhc sla m Sc .*4 Niesłychanie emocjonujący

Hr, LW A TOLSTOlA >>4< s t o i  I I  S* W  1 t  dramat miłości i poświę­
cenia przy udziale i rod  L'i linkiem syna wlelk, pisarka H r, ILJ1 TOŁSTOJA. W  roli - -Katiiiszy* 
siewa ekranu DOLORES DEL RIO. Podczas seansów od g  6-ej orkiestra bałałajek I mandoliu 
w yko-a odpowiednie Sr ewy 1 romanse. Upresza się Sz. Publiczność o przybycie na początek 
seansów  ■ g^dz. 4 6, 8 i 1 O-ej,____________________________________________________________

•Miejski k fn tm a tcg ra*  
K ultura I o ió-O iw laiow j

j a u  ‘.beisit 
(nl. Ostrobramska 5)

s r S Ł S f W  „Wyspa zatopionych o«ręt<5w“
W roli głównej Anna Nllson. N td  program: „OLĄ PAŃ - WSTĘP W O LN Y ' w 1-yrn akcie. 
O rkiestr pod dyrekcją Kapelmistrza p. Szczepańskiego W poczekalni koncerty radjo.
Początek jeansów : w e rtzystkie dnie o godz. 4 e j. Ceny Sile.ów: parter 60 gr., balkon 30 gr.

OstatHi seans o «adz. 10.

O g ł o s z e n i e .
Na s "jgtawie zarządzenia M inisterstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 67 

e ati.a 26 VI 2C r. n iręjszem poaij się do ogólnej wiadomości, iż w dn u 
25 i !6 listopada 1927 r. o godz. 11 w Wileńskim Urzędzie Wojewódz 
kim (ul. Magdaleny 2) w podwórzu, wejście z bramy, odbędzie się jublicz- 
ny przetarg (licytacja) "areni myśliwskiej skonfiskowanej prawomocnemi 
orzeczeniami władz admimstracyinycb.

Oo licytacj mogą stawać osoby upoważnione do posiadania broni, 
t j. posiadające pozwolenia władz admin stracyjnych I instanaji na kupno 
(posiadanie) D rtm i myśliwskiej, względnie osoby, posiadające koncesje na 
handel bronią. Broń, podlegająca licytacji w ilości 72 sztuk różnego ro­
dzaju i kaiibiu jest do obejrzenia w lokalu licytacyjnym ed godziny 9—11 
rano w dmu licytacji.

Zu W ojew odę z r. Naczelnika Wydział i.
Pawlikowski

r - . n t f « i 3 i m i M  i m  i> łV i< 4  j L . i u i d a a m u s n B f  a a s f a w e s s a n a i i . ’

5 fllEGOWCE 

K R L C S  2 E
najtrwalsze i wytworne

" M E T E O R "
Marka Fabryczna.

F A B R Y K I
M a rk a

K O N T I N E N T S ”
Akc T ow . w  R ydze

„ Ł O T w A G U J V l“P O L E C A : „ Ł U 1  W A U U i Y I ”  J c n e r - i T u a d W w w y *  P ° '8^
W a rszaw a , ul D ługa  Nr. 55 telef, 299 78

Dc mbycia w pierwsEOfiĘdnyth magazynach. >

BOKCfflHIKI
RÓŻNEJ WIELKOŚCI 

zn ak o m ite  w  p racy  1 ta n ie

p o l e c a

Zygmunt Nagrodzki
W iln o , Z aw a ln a  11 a.

W Ę G I E L
GÓRMOSLĄZKI 

i m ateriały budow­
lane w najlepszych 
gatunkach po ce­
nach konkurencyj­

nych noleca 
K. ZDANOWSKI 

A, Mickiewicza 34 
Tel. N. 370

Piece żelazne 
S2?motowe

l  naftowe
ŁY ŻW Y piiec,

Si H. Kulesza, 
sklep towarów ż t 
aznych i naczyń 

gospodarczych, 
W ilno, ul. Zatukowi 

Nr. 3.

D r POPILSK1
chore by skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje oJ godz. 10 
do 1 i od 5—7 p.p. 
V Pohuisnk1 2, tóg 

Zawalnej. W .Z.P. 1.

Doktór Medycyny
A. CYM BLKR

I choroby skórne, 
weneryczne i mo- 

czopłciowe Elektrote- 
rŁpja, słońce aórasie. 
Mickiewicza 12, róg  
Tata, sklej 9—2 i 5 P 

W z P «3

iW U M B SilK lB M H B H M M H B iS iB K eiSabB a

n n s M H W *

Zmiana adresu i!m
Ti
m
m
m
s i

i i
d

Bank ZietnitiiisKi
Wydział Agrarno-Parcclacyjny. 
Przedstawicielstwo w Wilnie

zostało przeniesione na

Dl. UiiEnsKD 30, m. 151 piętro
BAN K ZIEM IAŃ SKI

W pociągu,samochodzie i aeroplanie
niezbędną jest aromatyczna odświeża­

jąca woda kolcńaka

Fąsctnata.

K re s  n a rz e k a n io m
na złą herbatę kładź,e nowa 

marka [ J  V B  
heibaty f  9  g r  9

A/omatyczna. Wytworna. Eko­
nomiczna.

Wszędzie do nabycia.

A bonpm entj na endzien ,ą przesyłkę 
ś w ie ż e g o  «Laktoóaclllin - Jo g h n rt*  
w oryginalnych słoikach przyjmuje,

T-wo R am ogen
Teatralna 4 lub trlfloulcznie Nr 12 33

Sic BP „Okazji1" Y e b l"  otbr»o-
Wilno, ul. św. JzAska 8 w dobrym stanie do 

Kupno i sprzedaż sprzedania
MEBLE, DYWANY, ul. G dańska 6 m. 8. 
ANTTc KI, Lombardo- ■■ — -  - —  — — ■
we kwity i rozmaite V * *  1 A N 1 N O  lub 
rzeczy. Szacunek rze- J g  fortepian w 
czy bezpłatnie. Dla dobrym stanie
kupna wymienionych chcę kupić, ul. Nowo- 
rzeczy wyjeżdżam t a  grodzka Ńr 7 m. 3, 

prowuioję, tel. 11 — 74.
Zawiadamiać listownie ■

KOBIETA L E K a R Z ^  
D r J a n in a  

Piotrowicz- 
Jurczenkowa

ordynator Szpitala 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Sawicz.

Choroby skórne i we- 
MIESZK AN IE nerycine kobiece. 

3-pokojowe z kuchn ą Przyjmuje ou 4—t  pp 
do wynajęcia Wlłko- Zarzecze 5, m. 2. 
mierska 1, (róg Kai- W.Z.P, 38.

waryjskiei).
O gląd,ć do 2 ej p, p. D r  5 l iS Z y ń s j {*ł

spec, choroby wene­
ryczne, niemoc 
płoio w a, skórne. %

Przyjmuje: 
od 9—12 i 4 - 7 ,  

ul. Mickiewicza 30.
W. Z P  1.

N ajp rzedn ie jszy  b trg e n sk i

T B A l i
świeżo otrzym any, poleca Skład 

sp tfcrn y  i peifumeryjny 
E K udrew ics i S ka.

Wilno, Mick ewicra 26 t»l 710.

W ^ ielki v u y b ó r?
aksamitu, pluszu, jedwabi, wyiobów 
v ełnianycn. sukiennych, bławatnych, 

p, cenacn fabrycznych, 
za gotówkę 1 na raty, 

P o l e c a
„Manufaktura Łódzka*

W I E Ś K A  21,

-----------DAMA Z DYPLOMEM
Instiiut de Beaulć Kćva
w Wilnie p r* /  ul. Mickiewicza 37 
m. 1, tel. 657, uczenie wad cery i 
ciała Usuwanie zmarszczek, wąg ów, 
przyszczy, plam na twar*". S e- 
: ilni, 'i la  b a ló w  l w ieczo ró w  

*M asquj en M ariet o s ta tn i w ynaln- 
z e k  dla natychmiast, odśw żania 
koloru cery. Leczenie włos. cd  wyp. 
1 łupieżu Przyjmuji t d 9—2.

.V. Z. p. 58. 
POTRZEBNA

Dr. K en igsośrg
choroby sadrne i 

weneryczne. 
‘Aicki.wicza 4, 

g. 9—12 p., 5 - 8  w.
________ W. Z. P. 39„

biuro Klacz
Podań Tłumaczeń i Wałach, powóz i

T L z e p i s y w a ó  uprząż s.o sjrzeoania, choroby weueryczne, 
• REKORD., przy ul, Królewska 1. skórne i płeśo we 
3 f*aja 1 załatwia ’

Doktór M edycmy
ŁUlKhEW.CZ

szybko akurafnle, ceny -C W łydzierźaw ię foi 
konkurencyjne. Dla 
biednych bezpłatnie W

ul. Mickiew'o* y
   _ _ ujścia z uj. Śai„-
w arz Antjno- aecLich 1, przyj. 4 7

v o kołc 200 ha
o 2 kim. od st. Dukszt DOKTOR

i

N abyw a majątki do parcelacji. D oaonywa komńuwe 
parcelacji majątków z wydaniem awansu wł icicielom 

Przeprowadza pomiary. Likwiduje serwituty.

A dres nl W ileńska 30, m 15. Tel N r 4 - 4 3

a u n a i m n i i n s n u n i ;

DZIflŁ RBDJP
Wileńskiej Pomocy Sakolnej w W ilnie 

Ul. W-leńska Nr. 38, ttl: 941,
Aparaty, części, montaż na prowincji. 

Wszystkie typy od detektora za 12 zł. c*o idealnej 
supttbelerodyny alko za zł. 475 — Główny skład: 
Krajowvrh shićhawek, krajowych transformatorów 
typu cKóMing*, krajowych skal eF łarytz. 1 wvro- 
b jw  zagranicznych prcwaJzIiry: ciDEAL—NIE3 E 

SKI—FUNKT*, słuchuwKl, membrany, temposk^py 11. o
U sra sza m y  o d w ie d d e ć  n a s  lub r jm  napśstćt 
O ■ utvmv TAN O. FACHOWO BŁV  ZWŁOKI

|  ŚNIEGOWCE krajowe i zagraniczna 

4  KALDSZB > > »

|  OBUWIE dnmjkis, męskie i dziecinne 

■ po cenach fabrycznych poleca firm a

‘  W i  N O W IC K I
^  Wilno, uL Wielka 30.

es a  n m a r r a n
SPECJALNEM  ZAUFANIEM

należy darzyć re ­
klamę o herbacie 

m a r k i

M eble plecione!
tanio I solidnie wyko­
nuje znana pracownia 
ko-zykarska I anciszkg 

Iwanowskiego 
Wielka Nr 7 

(dawniej Kijowska 4) pomięazy godz. 4—6.

o d n a j m ę  8S r i o » . i,di ^ .  0-Abłam owiuzuwa
sklep z mieszkaniem wania dostaisczne. ł k u ą z e r j e j  c lro ro b j’' 
w pieiwszorzędnym B liżsn  szczegóły na kob iece  

służąca do wszystkie- punkcie <ub przyjmę miejscu, intormacj 
go na wyjazd do w spó 'tika. listowe w /g auresu:
Podbrodzia. wymags- Adres w •Słowie*. Dukszty, maj. Antono-

ne rekomendacje. —  w.o (puw, S w.ęciaóski)
k^leszać się: ul Bia- j  1 _ •  I  Nowokońska.

.ostocaa o m. 3,

e ul. Kasztanowa 7 m. •, 
goaz. 9—10 i 3—5. 

W, Z. P. Nr

F . P .

T el. 908 £

Herbata ta iaKością prześciga 
wszystkie dotychczasowe marki 

D o nabycia w  handlach 
kolonjalnych.

A n t y k i!
___________________________    Sz. BOLTUPSKI

o  p n i c n i F  2«n a - y  s t r ? l c i e l K » o “ ? ’ ' ' V r i r l !
O  r U I ' l ' | l f o r t e p j a n o w  meble stylowe, bronzy, 
z odzielnym wejściem A. p aC .waki przyj porc"|any, obrazy, bi-

są do wynajęcia. nffije reperacje 1 otfflo- żu ttr)“ »iebro, złoto
Jagiellońska 3|5 m. 34, w j£uj| fortepjanów, * biylanty. 
dow. się u p. Devl . pj^ajn i fish.ir nonji 1 - ■*
---------------------------- -- . »n*y«ns«i i  B  n  V  M Ulnetrumentów J  C  LI I  N  L. 

ni. ••ortowa Nr 14 . j najtańsze Polskiek s z e s ł a
Wteaefiskie 

i stołow e
po cenie fabrycznej 

oleca skład mebli 
B. Łokucijwskl 

ul. Mickiewicza 42.

- P c t r z e o n
źródła przędzy wełnia­
nej, bawełnianej i

“zdolni afki izytorzj iPU*abnei P°>eca »  
Zarob»k 20C 300 z ł . robót r« ^nycn  . m3j 
miesięcznie. Garbar- szynowych huriem
s u a i m  10 oc 5-8 pp. ^ “ ^ n e .

■ E L I T A *  
W ilno, Wileńska 22.

iW .^ i i f c n k in  
i S-ka

Spółka z ogr. oop. 
W ■no.nl.T tła rak a  
hO, dom  w łasny

Jtnleje od 1843 ,. 
Fabryka i skład 

m eb lu  
jadalne, syDialne. 
salony, gaibinety, 
łózut ‘.'kluw ane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

„iurka, krzesła 
dębo we i t, d. 

Dogodne w arunk1 i 
ai raty .

Dr L. sokołowski
chor. snórne i wene- 
rycine, wznowił 

nrzyjicia chorych 
«d . 9  -  12 r. 
i od g. 5 -r-_ 7 wiccŁ,, 
ni. W ileńska 3D m. 14, 
Ponadio *e w to ki, 

czwartki i piątki 
od g. 3 m, 30—" m- 3C. 

w Poradni* V 
ul. Gai barska 3.

W. Z. Nr 160,

Utorze-Deniyści.

B E Z P Ł A T N I E
Kit rzci setnej rocznicy gmjzjn

L II I  T O Ł S T O J A

O

Skład broni
F. ZienKie&ilcz

W iln o , Ś-io Jańska 9

poleca W. P P. myśliwym, świeżo, 
otrzymany transport broni bezpo 

średnio z zagranicy.

Dubeltówki Belgijskie od 120 zl. 
Zamiejscowym po otrzymaniu 10 proc. 
wysyłam żądaną hreń i przyrządy za 

pobraniem.—4 V*

Ceny m ożhwie najniższe

kbia4y domowe z 
najświeższych 

prr-.uKtow oraz 
dyetetyczne dh cho­
ry :h w ydtję po 1 zł 
60 gr. od godz. 1 ej 
dt 4-ej popołudniu. 
Garbarska 1 m. 26,

1 piętro gdzie się 
mieści B, Reklamowe

Heimie
najtaniej 

nabyć można
w

D K ia

Zgubiono dowód
osobisty N 1 603. 
wyd. w Wilnie 

w  r. 1924 na imie 
Józefa Rutkowskiego, 
zam. w Nowo - Stru- 
mojcfacli. -

Zgcb, legitymacje 
U. S. B. w ydaną 
na im.  ̂ Kazim.' 

n a  Łubkowskiego, 
stnaeatF Wydziału 

P raw a i Nfauk Społ.,| 
unieważnia się.

D r-m u H . t d l -

H. Sikorski i Ska
ul. Zawaiaa 30

Lekarz- Dentysta 
M A R Y A

Ozynska-Sinoiskk
Chorooy jam y U3tne. 
PlomDowa...e i s u ­
wanie zębów -acz bólu, 
Porce^puwe 1 ztote 
korony. Sztuczne zęby, 
Wojskowym, urzędni, 
lom  1 uczącym 
tniźka, Ofia. . 4 ra 3 

Wydz. Zdr> Nr 3

I "kaiz-Dentvsta
Jadwiga 

Kostowi czowa
ul Orzeszkowej Nr 3 

(róg Mickiewicza) 
przyjmuje cd  g, 10—2

1 4-0.
W.Z P. Nr 63.

z  ro iraa ity ch  m ateriałów  I n a jle p sz e j w aty
w > r tb ’a  i sorzedsj? zmna  f.Yma

B-cia CHANUTilM
W ilno, N i e m i e c k a  23 firm aegzystu|eodr,1890,
Obstaiunki są wykonywane

w ciągu 24 godzin

DZIEŁA TOŁSTOja
Rraijnąc godnie u-tzeić przyoadafącą w rocu 1928 sct-ią raciDic* urodzin grnjaloegc 

pisarza rosyjskiego hr L W A  T O Ł S T O J A ,  Wydawnictwo zanowiada wielkie jubilruśzowe 
wydanie Dziel1 L w a T o łsto ja .

Uprzystępnienie tych dzieł najszerszym Kołom czytelnikowi jest życzeniem wydawcy, dlatego 
też pnstanrwiliśmy rozdać większą ilość egzemplarzy za darm o. Każdy czyt-lnlk pisma, który 
w c ago 10 dni nadeśle pnd naszvm adresem niżej za'ączony kupon, pc wypełnieniu go otrzvma 
bezolatniNi pełne wydanie D zieła  T c łs to ja  w 30 tomach, zawierających mniej więcej 5500 — 6000 
stron szczelnie zadrukowanych. Powieści w przeciwieństwie do rozmaitych małowartościowych 
wydań, ukażą się bez skrutów.

D zieła  T o łs to ja  — potężnego myśliciela, psychologa i attvsty — to skarb w dziejąca 
piśmiennictwa Ciębok znawca duszy ludzkiej, wspaniały „Lew z Jasnej Polany*, olbrzym ducha 
i m\śii. jest Tołstoj zjawiskiem tak cudownem w historji literatury, że poznanie jeg« nieśmiertelnych 
utworów jest obowiązkiem każdego kulturalnego człowieka.

D zieła  T oJsto ja  ukażą s!ę pięknie drukowane w zwykłym formacie książkowym, WysyłKę 
uskutecznia się w kolejności zgłosztń, Jedynie opakowania i koszta reklamy wymagają zw ro tu  
kosztów  w w ysokości 50 g r. o d  tom u.

Całość składać się będzie z powieści następujących:

Wojna I Pokój, Zmartwychwstanie, Anna Karenina, Sonata 
rowska, Dzieciństwo, Lata chłopięce i m łodość, Polikusika,
Śmierć Iwana Iljicza i t. d,

Krentze-
Kozacy,

ttegiei górnośląski
z pierwszorzędnych kopalń z d o sta ją  do domu, na żądanie 

w wozach plombowanych, dostarcza firma

ł ł  E »  Gdańska 1 rn. 5, tel. U —37

Tadeusz Kowalski i T ry s k i"
M  I

I firma

Zamówienia są ważne tylko dla 
kuponów otrzymanych w ciągu 10 dni.

Wydawnktwo Gutenberga 

W A R S Z A W A  

Plac Małachowskiego 2.
Mickiewicza 32.

H U R T  i D E T A L : CENY NAJNIŻSZE.

K U P O N

Niże] podpisany życ^y 
D zleia Lwa T o łsto ja .

sobie etrzymać bezjił&tois

Piecyk*
ogrzewane

żelazne 
i szamotowe

po cenach konku­
rencyjnych 

poleca £ 
D.-H lhnutcwicz 

i S ka 
Wilno. Zawąlna 7

Lekars-Dentysia 
ANNA KlSiEL-

cboroby zęb >w, plom ­
bowanie i usuwanie 
ich bez bóln. Poicelar 

‘ now’e, -łcte plom br 
wkładki. S*tucznt 

ręby, złofe korony,i 
Mickiewicza 4 m l  

Przyjęcia: 
od 10—12 i pól L 
oc. 4 do 7 w. 
Uczącym sic zniżka 

VI 7, Nr 97, 
dn. 24 VI 1927 r.

1000 ce złotych
może każdy zarooić 
przez łatw t ihemicz-

Pr.ak-‘ Lekirz D'nty8ła
S i m ^ ż ą d l i S 1’ L F^Y D M  \N

Drosnektów. Zamia}- Zawalna 24 m, 8_ 
cowi proszeni o 'o - P rzy  gabinecie spe- 

łącz. 40 gr. zn, po- cia,t1 labcraturjam  
cztow. Adres: Biuro -ębów  eztnoznj.h 
Og*oszeń S. Jutana, Przyjmuje ud 9 do 
W ilno.nl Niem.ecu? 4 —

ola D ra Chemji. Lekarz Di-mysia
R M OZES
Wielka S t a ż ,  

telefon 13,41 
Przyim ajeiii 9.30 do 2  

t od ł do 7 
wydz. Zar. 371.

Imię i nazwisko--------

Mifjscowołć (Pcczta). 

Ulfca i Nr. domu--------

C, Marey f*
Cie L iger-bela lr 
Liger - Belair & 
Fils, Sucors.

Gramofony,

I j L E K ś R Z E .
DOKTÓR

&. ZELDOWiOI
iibor weneryczne, 
syfilis, narząiów  

moozowych 
od 9-1, od 5 '8  w.

Kobieta-Lekarz

Jeliio w lczo łj
k o b i e c e .  w p v f .  
RYCZNE N VRZĄ­
DÓW  M O O O ff  
od 12 7 J gd t-fl w. 
nl.Mfcki ewici a 24 

tel. 277.
W. Zdr. Nr. i52. 

r  OKTÓR
L. Ginsberg

Lekarz Dentysta
R. Gordonowa
Zamkowa 20, tel. 10.8?

przyjmuje: 
od g 10—12 i 5—7. 

W Zd.i*; 54,

AKUSZERKI.,
AkuS7CrSa

W. Ś m ia ło w sk a
przyjmuje od go. a  
do 19, Mickiewicza 

«6 m. 6. 
W; Z. P . Nr 63.

„Słnw o“  wil.
Pieniędzy załączać nie należy.

patefon" nowe m o­
dele. Wielki wybór 
płyt  krajowych i za­
granicznych. Kntalogf choroby weneryczne, 
wysyłam’* darm o po syfilis* i skórne.
nadesłan iu  znaezka — ......................
poc iłowego «Po|ska telefon 567.

P ły ta*  V fBzawa, m y jm u je  od 8 co  1
Marszałkowska 104. i od 4 di 8,

AKUSZERKA

Marja Brzezina
 __________  przyjmuje:

znaczka Wilnc ul. Wlleńs . .  3, od s • 1 1® 7 wiecz'. D n i n i   i  . r. __r * 1.1 AM AA > Al f i o mi  . <■eul. Ad. Mickiewicza 
30 m 4.

W . Zdr. Ni 3093.

wydawca b ta n ia ła w  M acfciewtcs Reaaktcr w/z C zesław  K arw ow sk i OdnowieCMalny za egioszenia Z e ro n  Ław iński. Drukami. « Wydawnictwo Wileńskie* Kwaszełaa 23
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